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Plan roczny wykonamy do 20 listopad-a 

Dwa i pół miliona metrów tkanin 
Z całego -ser~a damy ponad plan - oto odpowiedź robotników PZPB Nr 3 

W dniu wczarajszym zamieściliśmy apel 
górników kopalni Zabrze-W schód, wzywa­
jący polską klasę robotniczą d-0 godnego 
uczczenia Kongresu Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej wzmożonym wysiłkiem 
pracy. 

Górnicy kopalni Zabrze - W schód wy­
mienili, jako swój podarek dla Kongresu 
Zjednoczeniowego liczbę 125 tys. ton wę­
gla ponad plan. 

Dziś publikujemy odpowiedź z<ilogi ro­
botniczej Państwowych Zakładów Przemy­
slu Bawełnianego Nr 3 (d. Geyer) na apel 
górników śląskich. Po rozważeniu swoich 
możliwości robotnicy PZPB Nr 3 uchwali­
li wykonać swój roczny plan przed termi­
nem - d-0 dnia 20 listopada, a więc na 10 
dni wcześniej niż opiewało ich dotychcza­
sowe zobowiązanie. Do dnia Kongresu zo­
bowiązali się dać milion metrów ponad 
plan, a do końca roku dwa i pól miliona 
metrów tkanin ponad plan, jako swój po­
darek dla państwa w dniu histarycznym 
Kongresu Zjednoczeniowego. 

Dwa i pól miliona metrów ponad plan.=­
nad tym trzeba popracować! I jeśli geye­
rowcy przed calym krajem wzięli na siebie 
takie zobowiązanie - to jest to niewątpli­
wym świadectwem tego entuzjazmu, tej 
wiary w lepszą przyszłość, jaką pokłada 
kla8a robotnicza w zjednoczeniu ruchu ro­
botniczego w Polsce. 
Dając zobowiązanie wykoMnia B,5 milio­

na metrów ponad plan - geyerowcy do­
wiedli, że dolnze zdają sobie sprawę z wa­
gi histarycznego momentu, jaki przeżywa 
ruch robotniczy w Po"lsce. 

Idea jedności ruchu robotniczego na 
gruncie zasad leninizmu zd-Obyla sobie nie 
tylko myśli robotników, ale także i ich ser­
ca. Bo geyerowcy dają swoje dwa i pól mi­
liona metrów tkanin z całego serca. 
Można nie wątpić ani przez chwilę, że tak 

samo jak geyerowcy - myślą i czują wszy­
scy włókniarze. I dlatego przek<»lani jeste-

. śmy, że wezwanie zalogi robotnu:zej PZPB 
Nr 3, aby również inne zaklady pracy 
w Łodzi i w calym kraju uczcily Kongres 
Zjednoczonej Partii wykónaniem planów 
rocznych przed terminem, spotka się z ta­
ką samą odpowiedzią, jaką dali geyerowcy 
górnikom kopalni Zabrze - W schód. 

.Apel górników kopalni Zabrze- Wschód, 
uchwala załogi robotniczej PZPB Nr 3 są 
żywym dowodem tego, jak zmienil się sto­
sunek robotników d-0 pracy. 

Praca, która dawniej, w kapitalist,„cz­
nych warunkach, byla dla robotnika pne­
kteństwem - bowiem musi.al oddawać swą 
pracę, krew i życie dla swego wroga, wy­
zyskiwacza, fabrykanta - nabrala. dzisia3 
innego charakteru, innego zna.czenia. 

Dziś każdy robotnik jest świadomym 
twórcą nowej polskiej rzeczywistości. Pra­
cuje dla d-Obra caJego społeczeństwa pracu­
jącego, dla d-Obra swojej klasy, klasy ro­
botniczej, dla dobra swego i swej rodziny. 
Pracując - tworzy dobrobyt kraju i swój 
wlasny dobrobyt. Sv;ą pracą w kopalni czy 
hicie, w przędzalni czy tkalni, staje się 
współtwórcą tych ogromnych przemian i 
przeobrażeń, jakie dokpaywują się na na­
szych oczach w Polsce. Każdą toną węgla, 
każdym metrem tkaniny, każdą obrabiar­
ką, każdym parowozem, każdym traktorem, 
każdą maszyną rolniczą przybliża chwilę, 
kiedy w naszym kraju zapanuje obfitość t 

dostatek, przybliża chwilę, kiedy porządek 
-socjalistyczny odniesie w Polsce ostatecz­
ne zwycięstwo nad elementami kapitali­
stycznymi naszej gospodarki. 

Praca, wydajna praca stała się sprawą 
konaru każdego robotnika. 
Można nie wątpić, że ten nowu stosunek 

na apel górników kopalni Zabrze - Wschód 
do współzawodnictwa ku czci Zjednoczeniowego Kongresu 

-
Geyerowcy wzywają do współzawodnictwa 
robotników wszystkich fabryk włókienniczych 

K:to. pierwszy stanie do apelu? 
My, załoga PZPB Nr 3, dawniej Geyer czołowe miejsce w rzędzie innych przo­

oświa.dczamy w obliczu zbliżającego się dujących na tym polu zakładów pracy. 
Kongresu Zjed110czeniowego PPR i PPS: Wyrazem tego jest liczba pona~ 2.500 

Czekaliśmy dawno na ten moment, kie- przodowników pracy naszej fabryki, któ­
dy zakończony zostanie szkodliwy, trwa- rzy ofiarr..ym swvim wysiłkiem stoją na 
jący od dzitsięciolec~ podział w polskim czele walki o dobrobyt klasy robotniczej. 
ruchu robotniczym, spowodowany przez Zd • bi d b ·t • 

b.. h b · wł aJąc so e o rze sprawę z ego, ze 
roz IJaczy ruc u .ro otn1czego - pre - 1· • 3 I t • 1 I · · te 
cow 'Ch P , ód • pp~ rł'~ 1zac3a - e niego p anu ezy w u1 re-
M~, ge;:;;;,c;,Qwkt6rz; w historii na- ; sie mas practtjący~ PoliJld - przyjęliś­

szej fabryki mamy bogat tradyc3' walki my w dniu święta ro~otnłczego l~go Maja 
k · · ą ~ kl br. decyzję wykonama rocznego, produk-

z ap1talistami o lepszą przyszłośc asy • 1 f b ki d d • 20 list • 
robotniczej, pamiętamy jak drogą cenę C:YJnego P !'nu a ry • 0 ma ~pa 
Płac.I" t b' · Pł ·i·r. ua br. Sw1adomy wysiłek całej załogi fa-

1 1smy za o roz 1c:;.e. ac1 1„my prze- b j ·1 k · t 
oran mi t "ka i b ''k a· bkó ryczne zapewm nam wy oname ego 
"' Y s raJ m, o mz ą z ro w, zobowiązania. 
pozostawionymi na bruku naszymi towa-
rzyszami ~Jracy. Ale dziś, na wiadomość nlachetnego 

W ten sposób chcemy wyrazie głęboką 
radość łódzkich robotników, stojących w 
obliczu zjednoczenia się obu Partii Ro­
botniczych. 

MY, ZAŁOGA PZFB Nr 3, wzywA­
MY INNE ZAKŁADY PRACY W ŁODZI 
I W POLSCE DO UCZCZENIA KONGRE-· 
SU ZJEDNOCZONEJ PARTII WYKONA­
:NIEM PLANÓW ROCZNYCH PRZED 
TERMINEM. 

Robotnfoy i pracownicy PZPB Nr 3 
stwier<dają, że na drodze wzmożonego 
wysiłku pracy dla Polski Ludowej, w o­
pa.rciu o międzynarodową solidarność kla­
sy robotniczej całego świata, z masami 
pracującymi Związku Radzieckiego na 
czele, :!budujemy Polskę Socjalistyczną, 
Polske szczęścia i dobrobytu ludzi pracy• 

Podpisy: 

Robotn~cy naszej fabryki walczyli już wspó~zawodnic!wtt pracy ku czci Koni;re­
od lat o jedność kb1sy robotniczej da-v!llo su ZJedn~emowego, które zostało rzu­
już budowaliśmy jedność robotniczą, pro- cone przez gómików śląskiej kopalni Za­
wadząc vrv wsuóJnym froncie koriunistów brze-Wschód, oświadczamy aaszym bra­
i lewicowych PPS-owców walkę przeciw- ci?°! g~rnikom, ż': czerwona. włó~arska Komitet Fabryczny PPR: Toma Jan. 
ko fabrykantom-wyzyskiwaczom. Łodz Die pozostame w tyle I uczci Kon- Rada Zakładowa: Fnnciszek Lewandow-

Dziś, w obliczu zbiiżającego się Kon- gres ZjedDG~zeniowy w !posób n11jbar- - ski, Regina Krystera. 
gresu Zjednoczeniowego PPR i PPS wy- dziej godny proletariatu - wzmożoną 
rażamy wielką radość polskich robotni- 1-racą. Komitet Fabryczny PPS: Grzelak. 
ków, którzy w Z~ednoczonej Partii widzą My, załoga fabryki PZPB Nr 3, zobo- Przodownicy pracy: Kmin, Kazimierczak, 
największe swoje zwycięstwo. zwycięstwo wiąmjem3 się wobec całej klasy robotni- fTrah!lw'ika. Boreclta, Be~ma, LebeL 
itlei jedno3ci klasy robc.tniczej na zasa- czej Polski wykonać roczny plan fabryki Stępińska, Stefaniak, Kierzek. 
dach marksizmu-leninizmu. do dn. 20 listopada br., zaś do dnia otwar- Dyrekcja Fubryki: Radzikowski, 

W Polsce Ludowe~, my, załoga fabryki cia Kongresu wykonać ponad plan milion Majstrowie: Cieśla.rek, Wachowski, Du· 
dawniej L. Geyer, zajmowaliśmy zawsze metrów, a do końea br. - 2 i pół miliona malski, Szewczvk, Polakowski, W. rda, 
w odbudowie i współzawodnictwie pracy mtr. tkanin ponad pi'lln. Człapiński, N<. i :-:iski. 

Jlowa .1we90 dotrzq ... a ... q 
. Ni.eco~7.ie~ne to b.yło zebranie. Takiej d?VV:ej !'ZPB _Nr 3. Zagaja zebra~ic krót-1 poświęcor.ego zbliżającen~u się nistorycz-
1lośc1 osob Jeszcze mgdy sala geyerowska kmu c1epłym1 słowy. Donośny Jego ~łos nemu wyjarzeniu w życiu Polskiej Klasy 
nie mi.!ściła. Bo też zeszły się ze s0bą ·1ochodzi do najdalsz1ch zakątków sali, w Rchotnic7ej. 
dwie zmiP.ny. . . k~ó1ej siedzi lub ~toi stłoc~ona kilkuty- - Zaledwie tygodnie dzielą nas - mó-

Na trybunę wchodz~ tow. Lewandowski s1i:cz?a masa lud~,. Sł?:V~ Jego są prost.e. wi tow. Lewandow;;ki - od historyrznej 
Tt'„„„,..,~ •nlr . nroeworln1czacv lfady Zo.kła- Mow1 o znaczer,-u dz1s1e1sze~o zebrania chwili, kiedy na Kc.ngresi,.e Zjednoczenia-

• wym położony zostanie ostuteczny kres 
BRAWO, ANDRYCHOW! rozbiciu Pol_sk~ego;Ruchu RobotnicŻego. 

26 'd · 'k k 1 Od dz1es1ątkow la! klasa robotnicza 
, -go paz z1ern 1 a wy. onano p an ro<?zn~ . ~zekała na tę chwilę. Parr.iętamy wszyscy 

. Panstwowe Z~klady Przemysłu Ba~ełnianego w .Andrycltowie, 3~ z na~- 1 ak w orzedwro:eśniowej Polsce kap~tali· 
w""!ks~ych zakładów przemysłu bawełnianego w Polsce, wykonały d-0 dnia 26 paz- stycznej gnębili nas wyzyskiwacze. Pa-
dziernika. ROCZNY PLAN PRO_DUKCY~NY W.101,6 PR<;JC. . voietamy wyzy~k. nędzę, bezrobxie, eks-

Z~loga PZPB w Andrych~ie, zobo"'?""łza.la się w o!'1"este przed 1 ma3a d-0 wy- i:J~je z mieszkań, głód, które były c:,-
konanw planu rocznego na dzien 10 listopada. J.Z1ennvm udziałem robotników. 

J?zię~i ofiarnym wysil~~ załogi i kier~ictwa, a prze~ w~zystkim. tkięk~ - Czemu się tak działo? Działo się tak 
wytęz<.me3 pracy przodowników pra;cy_ udalo s~ę ~o · zobowiąz<!niie zreal~zowac '.!lategĄ - mówi t0 w. Lewandowski _ że 
ZN.Af!ZN!E wc_zEśN.IE~. Szcz~golnwprzyczynily s!ł1 do zwym~stwa ta.kie pra- klc.sa r;:ibotr1icza b~·łP. rozbita, że nie zaw-
c~ic~ Ja~ Aniela Bizon, R_ozalia Ka;rk~szko, Stanislaw_a Kudłacik, Łuc3a Wr6- ~ze starczyło je~ sił, aby µrzeciwsfawić 
bel i wiele innych przodownic pracy • wielowarsztatowcow. >i~ żądnym zysku fabrykantom 

T Wspan~JI ~l::,z'J!n bzalofi. And~ychowskiej przysporzy krajowi dodatkowe Tow Lewa~dowski mówi aaiej 0 tych 

mi io;-y ~ ro_w .. nin dlaw~t',m"!yc • d l <le • k , . k'lad And h lbrzymich ofiarach jakie złużyła Polska 
. '.zde <! .rolwniez po cres"'i_c: ze9p6o 9w7 zg ę mt Ja doscik. ~~ za . y w trycko- Kl.:sa Robotnicza w walce o wyzwolenie 

wie nie oscig ym wzorem, u,u3ąc - procen pro u c3i w pierwszym ga un u. narodowe i społeczne :uaju. Mówi 0 tej 
drodze ciężkiej i trudnej, która doprowa­
dziła przy brater.:.kiej pomocy Związku 
Radzieckiego do odzyskania niepodległe­
~o bytu, która pozwoliła masom pract:ją­
c.r m ująć ster władzy w swoje ręce. 

do pracy, socjalistyczny stosunek d-0 pracy 
ogarniać bętkie coraz szersze rzesze robot­
nicze. I jeśli dziś. liczbę uczestników współ­
zawodnictwa pracy liczymy na dziesiątki 
i setki tysięcy, to niedaleki jest czas, gdy 
ruch współzawodnictwa obejmie przytlar.za­
jaca wiekszość klasu robotniczej_ 

Na apel załogi PZPB Nr 3, wzywający 
do uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
nowymi zwycięstwami w produkcji, włók­

niarze łódzcy, metalowcy i robotnicy innych 

zawodów odpowietką podobnie jak i oeye· 
TOWC11 - cz1.mem_ 

- Dzień Kongresu ZjednoczeniowegO'-i 
r 0 świadcz~ tow. Lewandowski - klasa rQ°' 

(Dalszy ciao na str_ 2·en 
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Wczoraj w PZPB Nr. 3 SloUJa .1UJeąo dotrzu,..a ... u 

.Odrazu po przestąpieniu progu fabryki 
widać, że coś się tam. <kisiaj dzieje. W se­
kretariacie PPR zebrał się sztab fabrycz­
"Y: przodownicy, majstrowie, radcowie za­
klm:lowi, sekretarze kól i komitetów obu 
partii i aktyw bezr>artyjny. Ludzie są po­
v..iażni, a jedrr..ocze§nie rozgorączkowani. Od 
tej i owej grupy dochodzą urywame slou;a: 
„aha, górnicy uprzedzili mz.s, ale my i tak 
się nie damy. Czy to „t1'6jka" coś gorszego 
oa kopalni Zabrze" 1 

Dwa i pół milioDa metrów tkanin ponad plan 
oto o411owiedż roboto kó v Pl~a Nt 3 na wezwan~e górników kopalni Zabrze-Wschód 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) Stefaniak - przvdownicę z tejże tkalni, 
botnicza święcić będzie jako swoje naj- która dziesięciokr::>tnie uzyskała już pier­
większe zwycięstwo. Podpowiedzieli nam wsze miejsce we współzawodnictwie Pfacy, 
górnicy kopalni Zabrze-Wschód jaką po- tow. Kierzek - prządkę przodownicę z 
winna być nasza robo::::iarska odpowiedź, przędzalni „A", tow: Borecką - prząd~ę 
aby godni~ uczcić to wielkie święto klasy !Jrzodownicę z przędzalni „B", tow. BeJ~ 
robotniczej. ma - prządkę przodownicę z przędzalni 

Polskiej Klasy Rvbotniczej i że swoje zo­
bowiązar.ia, jakie na dzisiejszym zebraniu 
uchwalimy: .vykonać plan roczny do dnia 
20 listopada i dać ponad plan do końca 
roku 2.500.000 mtr. - święcie dotrzy­
mamy. 

N tJ dziś było tu wyz?UJ,Czone wspólne ze­
branie PPR i PPS. Mialy się też ze.brać 
c.zlonkinie Ligi Kobiet, ale górnicy pokrzy­
:towali te wszystkie pkmy. Nie ma c~.su na 
długie debaty_ Trzeba z miejsca odpowie­
dzieć górniko-n, niech świat nie myśli, że 
włókniarze to niewiadoma co. 

lfatab fabryczny już od samego rana sfo­
dzi z ołówkiem w ręku: d:xlają, odejmują, 
dzielą, mnożą. Już wszystko dolMdnie obli­
czyli: .,zdążymy na 20 listopad(',. O 10 dni 
toCZeśniej niż zobowiązaliśmy się w dn;u 1 
maja. A oo ważniejsze o tkiesiQć dni wcze-
8niej nit uchwalili górnicy Zabrzq.. 

Po .tycr_ paru słowach ?:agajeni". tow. „C", tow Radi;R~wskiego - Dyrekt~ra 
Lewandowski powołuje efo p 1·ezydium Naczelnego Zakładow, tow. ~olakowsk1e­
tow., Grzelaka - :;ekretarza Komitetu Fa- go - majstra działu remo~tow, tow. Na­
bryczne~v PPS, tow. Jana Tomę - sekre-1 gielskiegv - majstra. tkac~1ego. 
tarza Komitetu F'łbrycznego Polskiej Tow. Lewandowski udziela. głosu .tow. 
Partii Robotniczej, tow. Grzelak - tkacz- ,Janowi Ternie - sekretarzowi Korrutetu 
kę przodownicę pracy z tkalni „A", tow. Fabrycznego PPR w PZPB Nr 3. 

W tym ~ielkim zobowiązaniu, jakie do­
brc.wolnie dziś bierzemy na siebie niech 
r..am przyświeca wiara, że budujemy no­
wą, lepszą, Sf!rawicc''iwszą Polskę - Pol­
skę So~j :•listyczną, Polskę, która będzie 
matką dla wszyst~ich ludzi pracy. 

Nas geyerowców, stać na to, abyśmy 
z honorem te zobowiązania wykonali. 

Ucżcijmy godnie Kongres Zjednoczeniowy 
ny plan wykonać do dnia 20 listopada br. 
Sądzę, że stać nas na to, aby do końca ro­
ku wykonać pon&d plan 2.500.000 mtr. 
tkanin. 

Niech żyje Zjednoczona Partia Klasy 
Robotniczej! 

. •· . 
&loga na oddziaJ,ach zdążyla przejrzeć 

dzisiej3Ze gazety, iti.ni z radia i od. kolpor­
tera wiedzą już co się święci, i wielką, ż~ 
dzi.§ po pracy nie idzie się do domu, lecz na 
zebranie. „Trójka" musi przecież dn,ć odpo­
wiedź górnikom. 

Towa..rzysze z tzw. 1'kalni N01.oej .nie są 
zachwyceni terminem M listopada. - Co 
mi tam 20-ty - mówi lekceważąco maj­
ster, towarzysz Czlapiń.slci - nasz oddzi:al 
skończy p'latn na 11-ego, a niech by już na 
wyrost to i tak na 12 listopada. 

Towarzysze z innych oddziałów mitygują 
zapalczywego majstra: 

- Przecież tu chodzi nie tylko o was, 
ale o oo1ą firmę, a calo§ć nie Z<UJ.:ży wcze­
śni.ej. PrzedstaWiciele „nowej tkalni" godzą 
się na kompromi.s. „To niech już calo3ć bę­
dzie 20, a my swoje i tak zrobimy wcze­
śniej". 

A. oto kończy się pierwsza zmiana. Nie­
przerwany potok ludzki plynie tym ra.zem 
nie na ulicę, lecz n.a sal,ę zebrań. Olbrzymia 
Bala „Geyera" toidziala już niejedno wiel­
kie zgromadzenie robotnicze, lecz ta'kłego 
jak dzi.Biejsze bod.aj jesz~e nie. Młode 
dmewczęta i ch.lO'pcy, starzy, sterani ąięż­
kim życiem i pracą rdfiotnicy i rob-Jtnice, 
usieclli twardo jedno przy drugim, zapełni­
li na stojąco 'kaźdy kąt sali. 

Wszyscy w naprężeniu patrzą w stronę 
trybuny. Wszyscy czują, że <ki.! tu bę~ie 
mowa o rzeczy wielkiej. Wszyscy wiedzą, 
że dzi8 m010<J będzie o zdarzeniu, kt&re 
zaważy na losach całej kl.asy robotniczej. 

Towarzyszki i Towarzysze! 
Dzisiei.sze zebranie jest inne od wszyst­

kich dotychczasowych zebrań przez nas 
odbytych. 

W pierwszej połowie grudnia 1948 r. 
obie nasze partie robotnicze PPR i PPS 
r.ołączą się w jed::ią Partię Klasy Robot­
r.iczej. 
Rozłam, jaki był w ruchu robotniczym 

cd lat przesz.ło 50, zostc.nie ostatecznie 
zlikwidC1wany. P-0wstanie jedna potężna 
Partia klasy robotniczej oparta na zdro­
wych rewolucyjrych podstawach mark­
&izmu-leninizmu. 

Ta Zjedno_izona Partia Klasy Robotni­
czej po)rowadzi nas jedyną słuszną drogą 
do lepszego, sprawiedliwszego ustroju, do 
lepszej sprawitdliwszej Polski - do Pol­
&ki Soc.i alistycznej. 

Wiecie już, Towarzysze, jak odp'owie­
dzieli górnicy na to historyczne wydarze­
r.ie w życiu klasy robotniczej. 

Odpowiedzieli po robociarsku - czy­
r.em. Odp::>wiedzieli przysięgą. że plan ro­
czny wykonają do d:-iia 30 listopada. Od­
powiedzieli przysięgą, że dadzą z jednej 
tylko kopalni Zabrze-Wschód 125.000 ton 
węgla pcziad plan. Ja sądzę, Towarzysze, 
że my, włókniarze, robotnicy Zakładów 
PZPB Nr 3, my geyerowcy, też potrafi­
my godnie uczcić Kongres Zjędnoczenio­
wy i odtxiwiedzieć jak przystało na wlók­
r.iar.zy na wezwanie górników. 

My, Towarzysze. już 1 maja przyrzek­
liśmy wykonać nasz plan roczny do dnia 
30 listopada. 

Dziś nam, Geyerowcom, przypadł zasz­
czyt, aby pierwszym spośród włókniarzy 
powiedzieć nasze robociarskie słowo wo­
bec całej klasy robotniczej Polski. Mnie 
się zdaje, że nas, geyerowców, stać na to, 
abyśmy nasz plan roczny wy konali \\"cze­
śniej niż górnicy, bo inna rzecz zgarbio­
nemu pod ziemią rąbać węgiel, a inna 
prząść czy tkać w dużej wid!'lej sali. Są­
dzę ,ie możemy zobowiązać się nasz rocz-

Niech te nasze zobowiązania będą na­
szym podarkiem Kongresowi Zjednocze­
niowemu - Zjednoczonej Partii Polskiej 
Klasy Robotniczej i naszym wkładem w 
budowę nowej, bogatszej Pvlski Socjali­
stycznej. 
Są tu napewno i dziś na naszym zebra­

niu tacy, którzy pamiętają lata rozbicia w 
ruchu robotniczym, tacy, którzy pamięta­
ją ,jak to w latach przedwojennych ko­
muniści i wszyscy uczciwi robociarze , le­
wicowi PPS-owcy tworzyli wspólny zwar­
ty front przeciwko wyzyskiwaczom fa­
brykantom, przeciwJio faszystowskiemu­
sanacyjnemu rządowi. I wszyscy ci towa­
rzysze nL:wątpliwie pami~tają, jak rozbi­
jali nasz~ szeregi, jak rozbijali naszą wal­
kę prawicowi przywódcy PPS-u. 

Ileż to strajków przegraliśmy z ich wi­
ny, ileż to najlepiZych synów robotni­
czych nachodziło się poJ bramami fabryk 
i Urzędów Zatrudr1ienia za pracą, Z'l chle­
bem. Ile to matek robotnic nałykało się 
łez z powodu bezrobocia, z powodu. że nie 
było co dać dziecku jeść i w co je ubrać. 
A wszystko to dlatego, że panowało roz­
bicie w ruchu robotniczym. 

Komu zawdzięczamy wyzwolenie na­
szej Polski? Bohaterskiemu wysiłkowi 
Armii Czern·onej, ofiarnemu wysiłkcwi i 
męstwu PPR-owców, dzielnych żohtlerzy 
Armii Ludowej i Wojska Polskiego, Zje­
dnoczonemu z \vysiłkami uczciwych, 
szcŻerych lewicvwych :1.-PPS··owców, któ­
rzy w okresie okup cji wspólnie z PPR­
owcami walczyli. o wyzwolenie kraju. 

Naszym największym osiągnięciem po 
wyzwoleniu był jednolity front PPR i 
PPS. Dzięki niemu zbudowaliśmy Polskę 
Ludową. 

Za parę tygodni klasa robotnicza Polski 
będzie święcić swoje największe zwycię­
stwo - Zjednoczenie obydwu Partii Ro-

Niech żyje współzawodnictwo pracy 
górników i włókniarzy! 

Z kolei przemawia tow. Grzelak - se­
kretarz Komitetu Fabrycznego PPS w 
PZPB Nr 3. 

Spełniajq s~ę dqżenia 
klasy robotniczej 

- To ::o było dążeniem całej klasy ro­
botniczej, spełnia dę. Już tylko nie wiele 
dni dzieli nas od Kongresu Zjednoczenio­
wego, który położy koniec rozbiciu. 
Muszę tu stwierdzić, że kierownktwo 

i;rawicowt PPS przed wojną, a i spora 
część prawicowych przywódców PPS po 
wojnie nie działała po myśli klaey robot­
niczej. Dziś sta\ViPmy tych wszystkich 
i;;rawicowców - rozbijaczy poza nawias 
ruchu · robotniczego i idziemy ku zjedno­
czeniu polskiego ruchu robotniczego. 
Każdy peperowiec i każdy uczciwy ro­

bociarz pepesowie ~ pragnie dziś jednego: 
j ... d110 ści !<la"'y robotniczej. WS!Jólnei pracy 
i waJ.ki o zbudowanie Polski socjalistycz­
nej. 

Wierzę, a mam podstawę ,aby więrzyć, 
be, wielu naszych członków PPS, ta~ich 
ludzi, jak towarzysze: Kazimierczak Ka­
zimiera, Szumska, przodownice pracy, 
wykon~ją swoje zadania z dużą nadwyż­
ką, że wszyscy nasi towarzysze r-rzyłożą 
się do wyk9nania planu, wierzę, że wszy­
scy partyjni i bezpartyjni włożą swoją 
cegiełkę i my swoje zobowiązanie do Kon 
gresu Zjednoczeniowegó Wykonamy z ho­
norem. 

Na trybunę wchodzi jedna z czołowych 
przodownic pracy PZPB Nr 3 tow. Kmin. 

Pokażemy, co polrafiq 
geyerowcy A z trybut11y padają slowa proste, moc­

ne, robotn1cze. N atloczona sala, burzliwymi 
oklaskami, dodaje ducha mówcom. Okrzy­
kami, has"lami dopełnia slowa ludzi nawy­
kłych do ciężkiej pro.cy, a nie do przemó­
wień. 

Przemotvy skończone, już i rezolucja od­
czytana i przegłosowana, już przebrzmiały 
ostatnie slowa obu hymtiQw robotniczych. 
Ławki pustoszeją. 

botniczych w jedną Zjednoczoną Partię 
się nawzajem; „Chodź, chodź, my też pod.- Klasy Robotniczej, opartą o zasady mark­
piszemy". Przed członkami prezydium, pię- sizmu-lcninizmu. 

- Górnicy kopabi Zabrze-Wschód na 
Śląsku wezwali klasę robotniczą do współ­
zawodnictwa na cześć Zjednoczeniowego 
Kongresu. Sąd:;;ę, że powinniśmy odpo­
wiedzieć :.1a we'zwanie górników wykona­
niem n~zego pla_u jeszcze przed nimi. 
Możemy nasz plan wykonać do 20 listopa­
da. A po 20 listopada do końca roku dać 
ponad plan dwa i pół mili<>na metrów. Lecz za to trybuna napelnia się setkami 

ludzi. Jedni pod.~ad.ooją drugich, nawolują 

trzy się już stos kartek z 1'0dpisami. Re- Sądzę, że nie możemy godniej uczcić 
zolucja o_ przeate;minowym wykonaniu pla-, tego dnia, jak przychoc;.ząc. na ~ongres 
nu otr~yinał,a. solidną podmurówkę. Zjednoczeniowy z meldunkiem, ze my, 

H. Wiśniewska geyerowcy, stoimy w pierwszym szeregu (Ci!!g dalszy na str. 3-ej) 

Jerzy Korwi!! 7oi 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Powiedziałeś: to wszystko jest takie przeszłości. Gdy mijałam ludzi, odnosiłam 

dziwne. Tak, to ~•.;t dziwne. Z nikim jesż- wrażenie, że zjawiają się po moich bokach, 
cze o swoim życiu nie rozmawiałam, ale jak slupy telefoniczne w oknach pędzącego 
~isiaj, kied~ ciebie wybrał~~ n~ ~wier- pociągu. Nie przyszło mi nawet na myśl, a­
mka, sądzę, ze zdołam zrzucie z s1eb1e cały by wziąć taksówkę lub przynajmniej wsiąść 
ciężar dotychczasowego myślenia. Chcę za- w tramwaj. Odpychana przez szyb~o b1e· 
pomnieć o tym co było, aby móc żyć na no- gnące stopy ziemia zdawała się układać 
wo. To teraz przyjdą dopiero najróżniejsze przede ~ną skutecznie pochłanianą prże­

złudzenia, ale będę w nie wierzyć jak,· kie- strzenią. W ten sposób dobiegłam do bra­
dyś wierzyłam w prawdę, która nagle my domu, w którym mieszkali Walewscy. 
umarła... Pana Macieja spotkałam na podwórzu. Tak 

Smierć Ryszarda. nagliła mnie do uCiecz- był zdumiony moim wyglądem, że wypuścił 
ki z mieszkania, na miejsce tępego pr;:era- z rąk teczkę i dopiero dozorca podniósł mu 
żenia, przychodziło niemniej tępe poczucie ją z ziem\ i podał. 
straty. Gdy całe nasze istnienie ograniczy- - Chodźmy do mieszkania! Na Boga, co 
ło się do rozkoszy dotyku i zatopiło bez się stało? - zawołał. 
reszty w mistycyzmie wszechistnienia, pia- - Nie, nie do mieszkania! Pan pójdzie 
ło Ryszarda znieruchomiało. Stało się to do mnie! - odrzeklam i natychmiast do­
tak nagle, że otworzyłam zdumione oczy, dałam: - umarł Ryszard. 
a.by uchwycić jedynie ostatnie jego spoj- Ta wiadomość prawie całkowicie uspoko­
rzenie. Wyrwałam się z objęć trupa i wy- iła tego dziwnego człowieka. Miał do czy­
biegłam. na ulicę. Gdzie tu iść? Dokąd się nienia z czymś, co było dotykalne i zrozu­
udać po radę i pomoc? Szlam bezwiednie w miale. Gdy przyjechał na :llolibórz ubrał 
kierunku śródmieścia w nerwowym ruchu przede wszystkim zwłoki w porozrzucane 
całego ciała znajdując chwilowe ukojenie. bezładnie ubranie, a później sprowadził 
Zdawało mi się, że ten ruch najprędzej wy- lekarza. Ten stwierdził: angina pectoris. 
zwoli mnie z udręki i zrodzi jakąś zbawczą Tak . nazywała się choroba, która przekre­
myśl. Wtedy przypomniałam sobie pana śliła pewną rzeczywistość, zostawiła mi cia­
Macieja. Zaczęłam niemal biec niosąc w so- ło, a zabrała jego wyższy sens istnienia. 
bie błyskawiczne mYŚli i obrazy przeżytej - Tade11&z bvł tvm onowiadaniem nrzerażo-

ny. Znal jego .treść już przecież di;wniej z opamiętanie, przestałam się bać i chciałam 
relacji pana Macieja, ale dopiero teraz w odzyskać dziecko, lecz było już za późno, 
słowach samej Naci ujrzał iswtną tragedię droga do dziecka prowadziła poprzez służ­
jej niezwykłego przeżycia. Chciał powie- bę dla konsula; zrazu były to niewinne zu­
dzieć - biedna - lub coś bardziej jeszcze pełnie informacje._ później coraz większe 
niedorzecznego, postanowił więc rMzej w prace wyraźnie już z pogranicza szpiego-
dalszym ciągu milczeć i jedynie silniej i stwa. , 
serdeczniej uścisnął jej dłoń. Nie mógł wi- - A jednak jeszcze teraz wyjeżdżasz z 
dzieć, ale czuł ze zmienionego układu jej konsulem za granicę. 
mięśni policzkowych, że się uśmiechnęła. - Ja go nienawidzę, ale czy istnieje dla 

- To prawie wszystko, co miałam do po- mnie jakakolwiek inna droga? Ciebie to 
wiedzenia! - wyjaśniła. - Reszta to tyl- wszystko dziwi! Widzisz, człowiek jest bar­
ko konsekwencja tego, co się stało z Ry- dzo niezrozumiały. Spadłam na samo dno, 
szardem. Rodzina Walewskich wymówiła mi a przecież nie zgasła we mnie chęć .życia 
swój dom, a przyszedł konsul Darre i za- i wiara w odzyskanie warunków do normal­
ofiarował pomoc. Byłam właśnie w rozpa- nej, takiej, jak inne, egzystencji. I przecież 
czy, miałam zostać matką. Znałam go do- ostatecznie wiara ta mnie nie zawiodła. 
brze, gdyż przychodził do ministerstwa, Dopiero teraz zacznę żyć naprawdę, dla 
gdzie pracowałam. Nie wiedziałam wtedy, mego dziecka i dla siebie samej, jeśli tl'fko 
że na swej pomocy buduje wielkie nadzie- zdołam wyrzucić z pamięci przeszłoś~, ale 
je, ale było mi wszystko jeBno. Wszystko ja muszę ją wyrzucić, ja muszę uzyskać 
jedno ... - powtórzy la ze specjalnym akcen- przebaczenie za swe dotychczasowe winy! 
tern - człowiek raz tylko przegrywa na Inżynier Szymczyk zrozumiał, że musi 
prawdę swoje życie. Jedeń mniej drugi coś powiedzieć, właśnie teraz, gdy przesta­
więcej, ale raz. Zostało ciało i jego ła mówić i gdy pozornie z większym niż na 
wszystkie funkcje, nie wyłączając myśli, początku spokojem streściła lata swej naj­
nie ma tylko tego, co niesie się w sobie od większej udręki. Mówiła prawdę, niewątpli­
dziecka poprzez młodość i pierwsze lata wie jej straszna tragedia zaczęła się wte­
dojrzałości. To zostaje zabite. dy, kiedy pokochała nie tylko ciałem, ale 
Było mi wszystko jedno, a jednak chcia- również czystością swej młodości. Dlaczego 

łam uniknąć hańby. Bałam się jeszcze opi- jednak tak treściwie obeszła się z szanta­
nii, w samotności swej czułam się wyjątko- żem konsula Darrego. Prosiła o przebacze­
wo bezsilną wobec jej bezmyśinej potęgi. nie, a przecież wyjaśniając swój upadek, 
Konsul ułatwił mi urlop i wyjazd do Cze- nie podawała najważniejszej pllEyczyny. 
chosłowacji, gdzie urodziłam Piotrusia i Smierć Ryszarda Walewskiego wyjaśniała 
gdzie, stale w strachu przed opinią, zostawi drogę załamania, ale nie us-prawiedliwiała 
łam .2'0 w ieg-o rękach. Później przyszło · postęp~ów kopsula. ID. c. iU 
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Dobrana kompania 
Bogacze wiejscy rz~dzą 
w spółdzielni mleczarskiej 

w Krośniewicach 
~ ~e.dną z galięzi spółdzielczości najbar­
dzieJ opanowanych przez bogaczy_ wiej­
skich, jest spółdzielczość mleczarska. Przy 
toczę jako przykład Spółdzielnię Mleczar­
ską Kraśniewice w p<;>wiecie kutnowskim. 

Pan prezes Zarządu - Wiśniewski Z~ 
munt, typowy bogacz wiejski, właścici~l 
35 mórg ziemi oraz licznego inwentarza 
żywego, nie będąc pracownikiem spółdziel 
ni, pobiera 20 tysięcy złotych diet zry­
czałtowanych, oraz pokaźną kwotę z tytu­
łu „kosztów reprezentacyjnych". Drugi 
pan z Zarządu Janusz Andrzejewski z·e 
wsi Parzewo, właściciel 30-tu mórg rów­
nież nie pracuje, a pobiera prawem kadu­
ka 15 tysięcy złotych. Trzeci z członków 
Zarządu i „dyrektor" spółdzielni pan Żych 
liński pobiera 30 tys. pensji oraz diety i 
pokaźną sumę „na reprezentację". 
Skład Rady Nadzorczej to kompania bo 

gaczy wiejskich, jeden lepszy od drugie­
go. A więc: Puryś Aleksander - wieś 
Ostrowy, posiadacz 60 mórg ziemi, Trze­
ciak Stanisław - wieś Nowa - 40 mór.~. 
Frontczak Józef - wieś Głogowa - 7·5 
mórg ziemi, Komorowski Czesław - wieś 
Suchodoły - 40 m6rg, Andrzejewski 
Franciszek - Stara Wieś - 52 morgi, 
Tomczak Mateusz - wieś Rdutów - 30 
mórg, Sobczyński Stanisław - wieś Szu­
mów - 56 mórg, Kociurski Leon - ze 
wsi Witów posiada wraz z synem dwie 
działki z reformy rolnej, oraz kilka dzia­
łek dzierżawi, a prezes Rady Nadzorczej 
Grzelczyk Stanisław ze wsi Sobótka, były 
szlagon, jest właścicielem 25-ci~ mórg 
ziemi. 

To zgrane towarzystwo bogaczy zakupi­
ło do spódzielni stół oraz 12 krzeseł w ce­
lu organizowania po urzędowaniu i posie.! 
dzeniach obiadów obficie zakrapianych. 
Jako diety szanowne grono pobiera po 1 
kg. masła, względnie równowartość w pie 
niądzach po cenach wolnorynkowych. 

Wydaje mi się, iż jest to niemoralne i 
karygodne postępowanie zwłaszcza jeżeli 
pobiera się masło z mleczarni, gdy się po­
siada w domu kilkanaście krów. 

Czas najwyższy rozpędzić na cztery wia 
try ową komoanię bogacży z mleczarni w 
Krośniewicach, oraz podobne grona boga­
czy z innych sąsiadujących z nimi spół­
dzielni mleczarskich. 

Czytelnik 
(nazwisko i adres znane redakcji) 

„G Ł O S C H Ł O P S K t• 

Musimy dbać o nasze dzieci 
Zbliża się zima - czas pomyśleć o zorganizowaniu zbiorowych 

przejazdów do szkól -wiejskSch_ 
Jesienne roboty polne są już na ukoń- Skoro więc i ten okres zmarnujemy, wów dzieje się w powiecie . wieluńskim, gdzie 

czeniu. Zima szybkimi krokami się zbli- czas dzieci jak to zresztą działo się przed dzieci przychodzą na. przykład do szkoły W 

ża i wkrótce drogi, pola i lasy pokryją się wojną pozostaną analfabetami, alł,>o pół- Lututowie ze wsi :Ęłuta Czarnożylska od­
białym całunem śniP~nvm, a mróz wyhaf- analfabetami. Tymczasem jak można za- dalonej o 8 km. Taki stan rzeczy istnieje 

1 ie na szybach piękne i wzorzyste dese- obserwować w terenie, sprawie prz€wo- · również w powiecie sieradzkim w gmi-
nie. zu dzieci. w okresie zimowym do szkół ma nach Wojsławice, · Bartochy itd. 

W takie to mroźne dnie dzieci nasze, ło poświęca się uwagi. Został wprawdzie Rzecz jasna, że z tego powodu najba:r-
które w przeważnej swej części całe lato wydany przez władze szkolne okólnik w dziej cierpią dzieci chłopów mało- i śred­
hasały na bosaka pasąc krowy i gęsi, lub ~pra~vie z?rg'.3-nizowa?ia zbiorowych prze- niorolnych, gdyż one to często nie mają 
pomagając w gosDodarstwie, ubrane w ja- Jaz~ow dz1ec1 do szkol oddaloi;iych, ~le na dobrego przyodziewku ni obuwia. Powo­
kie tylko się da łachy wylegną na drogi i r~z1e pozostało to tylko poboz.n:ym zycze- duje to, że właśnie dzieci' najbiedniejsze 
ścieżki udając się fio szkół. Ciężko będzie m~m. I tak nn .przykład ~' g.mm.1e Dąbko: I najczęściej opuszczają lekcje. Bardzo czę:. 
chodzić co dzień do szkoły i nieraz_ dzieci w1ce sz'.rnł~ z?1orcza znaJdUJe s~ę we w~1 , ste są również wypadki zacj:J.orowań z ie­
się/ przeziębią. A gdy mróz chJ,vyci moc- Jamno i dz1ec1 i:rzychodzą z C?rod~, Gro: go powodu i wówczas o nauce nie ma mo­
nie'j i gdy śnieg zawieje ścieżki, klasy ?za Nowe~o, Gzmka, Dąbkow1~,Gornych ~ wy. Nic dziwnego tedy, że dzieci mało­
szkolne w ogóle opustoszeją, bo przecież mnych wsi do sz~oły. O.dlef;łosc tych wsi rolnych nie zawsze kończą tę 6-cio czy 
nie sposób ~w taki d21ień dostać się do do Jar:ina w~os1 przec1ętme od 3-ch do . 7-mio-klasówkę wiejską i trudniej im po-
śzkoły. 4-ch k1lometrow. . . tem zająć odpowiedzialne stanowiska we 

Wiemy o tym dokładnie, że pora zimo- Inn:r: przykład: do sz~oły ~b1?rczeJ w Bo .wsi, nie mówiąc już 0 możliwości dostania 
wa jest w zasad.zie okresem najcenniej- browmkach uczęszcza3ą dz1ec1 z Placen- sie na wyższe uczelnie. 
szym o ile chodzi o nauczanie. W pierw- cji i Parmy (1-.?, km.), a do Bochenia przy T. t. . . d kź b „ 

d · ·h · "b dl · d · · h d d · · M tk · · 0 t L en -san rzeczy me moze je na e y1,; szym rzę zie c ociaz y atego, ze z1ec1 I c o zą z1ec1 z ys ow1c i . s rowa. a- d.ł . . t 1 · p . t . G . 
są na ogół wolne od zajęć domowych i mo tern jeszcze jakoś uchodzi, ale już zimą R udzeJ N ° edrow<:tny .. owia owe .1 mi:ii;eć 

· · d dd · · t · · t d · · · k T a Y aro owe winny wreszcie zwroc1 
gą wowczas napraw ę o ac się nauce. sy uac3a Jes napraw ę c1ęz a. o samo · . · . b" 

uwagę na z.orgamzowan1e z 10rowego 
przewożenia dzieci . do szkół. W groma­

Komisja Specjalna zajęła się panem wójtem 
dach, gdzie dzieci muszą przebywać na­
wet jeden czy półtora . kilometra, należy 
zorganizować zbiorowe przewożenie dzie­
ci. 

Od Pełnomocnika Rząd.owego dla Spraw 
Podatku Gruntowego na województwo 
łó,dzkie otrzymaliśmy następujące wyjaś­
nienie: 
. „Do ob. Redaktora Głosu Chłopskiego 
w Łodzi. 

W numerze 293 z dnia 26 października 
br. ukazał się artyknł w dziale „Czytelni­
cy piszą" p. t. „Wójt dalej ·pomaga boga­
czom". 

Poznańskie przoduje 
Do Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska" w Warszawie napły­
wają z całego kraju meldunki od oddzia­
łów okręgowych o pomyślnym przebiegu 
akcji skupu ziemniaków jadalnych. We­
dług ostatnich danych, Centrala Rolnicza 
zakupiła już 302 tys. ton ziemniaków, z 
czego załadowano dotychczas 190 tys. ton. 

Oddział Okręgowy w Bydgoszczy za­
meldował już o załadowaniu 52.500 ton 

Uprzejmie proszę o wyjaśnienie, że ak­
ta dochodzeń oraz dowody w sprawie riad 
użyć podatkowych poruszanych w liście 

ob. Celeja, zostały skierowane do Komisji 
Specjalnej. Oddział w Łodzi w dniu 9 
września 1948 r.". 

Przeprowadzać to należy w ten sposób, 
by codziennie po kolei gospodarze posiada 
jący konia zabierali dzieci z całej wsi i od­
wozili do szkół. Bogatsi często odwożą 
sami swoje dzieci, ale zazwyczaj nie go­
dzą się, by odwieść dzieci komorników 

Wojewódzki Pełnomocnik 
W. Pietrzak 

czy też małorolnych. Należy ich jednak 
Rządowy po prostu zmusić do poszanowania woli 

większości. bopilnowac tego winny Gmin 
ne Rady Narodowe a osobiście odpowie-
dzialni winni być sołtys i wójt. (sm) 

w skupie ziemniaków· 
ziemniaków jadalnych dla Sląska, co 
oznacza 100-procentowe wykonanie planu 
skupu w tym okręgu. 

W akcji przoduje województwo poznań­
skie, które zakupiło dotąd ponad 81 ty­
sięcy ton. · Dzięki' sprawnej organizacji 
skupu, nawet deficytowe okręgi, jak: rze­
szowski i radomski zdołały zakupić po 
kilka tysięcy ton. 

• 
Kalendarzyk wyborczy 
zarządów gromadzkich 

ZSCh. Wielkiej Łodzi 
W ślad za kalendarzykiem wyborczym 

Zarządów gromadzkich z powiatu łódzkie 
go, podajemv obecnie kalendśJ.r:zyk .Z.~CH 
Wielkiej Łodzi. . ' 

Dnia 7 listopada br. - Rokicie, Anto­
niew, Stoki, Radogoszcz KOlonia, Kowal­
szczyzna. 

Dnia 14 listopada br. - Zarzew, Nowe 
Górki, Widzew, Chocianowice. 

Odwiedzin11 w lnczewie Dnia 21 listopada br - Żabieniec, Ra­
dogoszcz Wieś, Antoniew Sikawa, Ruda 
Pabianicka. 

Co raz lepiej dzieje się w majątkach państwowych· 
Zwykły śmiertelnik, gdy chce zoriento-1 gołym niebem niż pod takim za przepro-1 i superelity), żyto dankowskie i zelandz­

wać się co słychać w terenie, gdzie moż- szeniem dachem. Podobno okręg .nie przy- kie oraz pszenicę wysoko-litewską, sztyw­
na coś ciekawego znaleźć, korzysta z in- dzielił kredytów i dlatego to tak wygląda". no-słomą. 

formacji władz powiatowych jako swego VI naszej wędrówce po majątku _natknę- Przerywamy wreszcie te wynurzenia , 
rodzaju wyroczni. liśmy się na przewodniczącego komitetu gdyż co tu dużo mówić, jesteśmy podej-

I my tak postąpiliśmy informując się folwarcznego ob. Nowaka, który nam rzliwi i boimv się czy nas nie nabierają, 
w jednej z bardzo szanownych i bardzo oświetla drugą stronę medalu. więc zaczynamy z innej beczki. 
czci'5odnych instytucji. Dowiadujemy się więc, że majątek In- . - Jak tam z premiowanieTTl robotni-

Powiedziano nam tam: czew nastawiony jest na doświad.czalnict- ków i z pr7,odownikami pracy? 

Dnia 28 listopada br. - Łukaszew Wi­
lanów, Łagiewniki, Grabieniec, Reymon­
tów. 

Dni<) 5 grudnia br. - Augustów, Janów, 
Dąbrowa, N owe Złotno. • 

Dnia 6 grudnia br. - Olechów, Mo-
drzęw, Rogi, Retkinia. j 

Dnia 12 grudnia br. - Teofilów Maria-
nów, Nowe Chojny, Jędrzejów. _; 

20 tysięcy ton otrąb 
miesięcznie iest więcej 

„Jedźcie do Inczewa tam gospodark;;t wo 
1
,które obejmuje hodowlę, nasiennict- Dowiad.uierriY sie więc, że i tacy są. 

pod zdechłym psem". wo i selekcję. Błaszczyk Francisz"k - fornal, wyko- Dzięki zmianie przepisów przemiało-
Pojechaliśmy. Co do hodowli to do Inczewa ma być nuje miesięcznie 140 nrocent normy. wych od 1 bm. rynek otrzymuje miesięcz-
Inczew - majątek Państwowych Nie- sprowadzona znaczna ilość klaczy zarodo- Otrzymał on łączni~ w lipcu, sieroniu i nie około 20 tysięcy ton otrąb więcej, niż 

ruchomości Ziemskich - przywitał nas wych (20 okazów) przeważnie anglo-ara- wrześniu prze."<>:ło 11 tvsiPcy złotych sa- ' w okresie poprzednim. Zapasy otrąb roz­
bardzo chłodno, rzec by można lekceważą bów, które orzez odpowiednie krzyżowa- mych pi:-emii. Równ.ież nnodują d11iówko- syłane są z placówek Polskich Zakładów 
·co. Nikt na nasze spotkanie nie wyszedł. nie maja dać potrzebny dla n:.i.szego te.re- wi jak Wojtysiak Jan (150 orocent), oraz Zbożowych do ·punktów bezpośredniego 

nie kwapił się z informacjami itd. Dzięki nu typ konia roboczego. Opiekę nad tym Szvmańska Anna i Łuczak Anna, które rozdziału, tj. do gminnych spółdzielni i do 
temu mo~liśmy „hasać" bez przeszkód i będą mieli fachowcy tak, że wyniki będą między sobą rvwalizuia i na razie utrzymu spółdzielni mleczarsko-jajczarskich. 
bez „opieki" kierownictwa majątku w cią najprawd.opod0bniej dodatnie. Skm:o już ia sie na p0 7iomie 1 '50 procent wykona- Zwiększenie podaży otrąb w tak znacz­
~u dość długiego czasu. A o to nam prze- mowa o hodowli, to warto jes7cze wspom- iiia n.ormy. fA no zobaczymy, która wy- nym stopniu przyczyni się do wzrostu bo­
cież chodmło. · nieć, że do Inczewa na okres konulacyjny qrri ten wyścig). dbwli trzody chlewnej, bydła rogatego i 

Na wstępie rozmawiamy z ob. Nowie- sprowadza się pewną ilośc ogierów ze sta- Jest równie?: i kowal, który bezsnrzecz- ptactwa domowego, a więc do podniesie-
11.im, który pracuje jako traktorzysta ma- jen państwo\vych· w Bo~usławicach. Przy- ni.e iest przoflownikiem pracv. gdvź sam nia produkcji mięsa, tłuszczu i nabiału .. 
jątkowy. Uskarża się na niskie zarobki, czynia sie to w znacznym stooniu do po- ob.sl11guie park mas?vnowv (3 snopowią- · 
bo mimo, że faktycznie obsługuje traktor, mawy stanu pogłowia końskiego w o~o- zalki, żniwi:irka. 2 kosiarki, 3 kopaczki, 
to jednak woli figurować jako „luzak". licy. młocarnia itd.) ii:or7.elnie no i elektrownię 
- „Przecież ten motor ,który obsługuię, Najci_ekawsze

1 
jednak doświa<lczenia majątkową. Obiekty te ·do tej pory 

jest już stary i mocno sfatygowany. Co przeprowacłzane były w tvm roku z ziem- pP~rw w pr::fcv nie zanofowały. 
kilka dni trzeba go remontować, to znów niakami. Mianowicie na 113 Poletkach wy NiestPtv nie otrzvm11je on premii, gdyż 
brak części zamiennych itp., a tak to przy sad:rnn0 ziemniaki różnych odmian, z roz- rzemieślnicy nie tn aią norm. A szkoda! 
najmniej mam swoją pensję i ordynarię. maitych maj::itków p::i.ństwowych i podda- Sądzimy, że nawet przy pracy te!to typu 
Rzecz jasna. że tracę premię mimo, że no je skruoulatnei obserwacji, która mia- można ourarnwae wskaźniki wydajności 
pracuję ciężko". 1 · ła wy!<azać czy .l'!atunki te są czyste od- oracy i że kowalowi premia się nal~ży. 

Na naso:e pytanie co na to Związek Za- mianowo, a przede wszystkim czy są one Przecież tak robią i inne maiątki np. Ko,­
wodowy Robotników Rolnych, dowiąduje- ~dro':Ve· . ryta będące w administracji WSGW, gdzie 

Nowv typ czyszczalni 
Zakłady Przemysłowe w Rogoźnie, pod­

legające Bydgoskiemu Zjednoczeniu Ma­
szyn Rolniczych. rozpoczęły seryjną pro­
dukcje czyszczalni (trierów), przystosowa­
nych do czyszczenia i sortowania żyta, 
pszenicy, jęczmienia i owsa. 

Nowa maszyna rolnicza, która w Polsce 
nie była jeszcze nigdy produkowana, 
otrzymała nazwę „Granum" i przerabia 
ria ·godzinę 500 kg. zł>oza. 

my się, że narazie nic nie zrobiono w tym Po zbadaniu uznano sto S'lośród tych .pn'mie wvp1 ac'l. się i rzemieślnikom. , 
kierunku. . odmian za r0ślinv czyste i zdrowe i na- Trzeba jedn;ik przyznać, że mimo pew- · 

- „No a jak tam wypłaty - dopytuje- rlające się do dals7-e-10 prowadzenia. 'Te nych nóśl i ?:"nieć administracja dba o ro- Szkolą się traktorzyści 
my się. doświaa.zenia wpłyna w du?:ym stonniu botników. Na wstęoie wsnomnieliśmy o re Techniczna ObsłuP.:a Rolnictwa prze-

- „Owszem wszystko jest uregulowa- na stan upraw kartoflanych w maiątkach moncie mieszkań, teraz dodamy, że wkrót szkoliła w swoich ośrodkach szkolenio­
ne, ordynarie, pensje i deputaty otrzymu- !'>aństwowych. Wiosna przyszłego roku do ce głośT1iki radiowe będą zainstalowane 'wych w latach 1945-1948 ok. 16.738 kie­
jemy normalnie". świad~zenia bedą dalei prowadzone tym w każdym mieszkaniu robótniczym. Od 'rowców ciągnikowych, 1.316 kierowników 

Obecnie przystepują do remontu miesz- razem jednak badana będzie plenność po- 1 listopada ururhomione zostanie przed- zespołowych , 177 monterów warsztato-
ka i pokrycia dachów. Ale proszę tu stoją sz<'-,;ególnych od?lian. . . szkole dla 20 dzieci robotników plajątko; wych i traktorowych oraz 55 kierowni-
maszvny snopowiązałki. dołownik, pług Poza 

1
tym m~1ątek przekaza~ w_ b1ez~~ ·wycq. . . . . ków ośrodków maszynowych. 

itd. Są one dobrze naoliwione i przygoto- cym . r? m rolmkom znac~ne _ilości zboz Wprawdzie s~ i braki (dzrnrawy dach Ponadto akcją szkolenia byli objęci ln-
wane na zimę, ale dach to istne sito, no i kwalifikowanych (150 kwmtalr) oraz rze- skład.u maszyn 1 zły stan budynku obory), 1 spektorzy mec. '1anizacji obsługa lokomo­
oczywiście maszyny bardzo na tym ucier- paku ozi~ego .. W mająt~1;1 obsiano zna~z- ale nie zmienia to ogólnego raczej ko- bil i pługów parowych' oraz personel ad-
pia. bo już lepiej. żeby stały oo nrostu ood ne terenv zbozem kwahf1kowanym (elity rzystnego stanu rzeczy. ministracyjny ośrodków maszynowych. 
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Kraj - budujący trwale podwaliny socjalizmu 

Wielki dzień brG'tni~j Czechosłowc:1cii 
. . . . 30 lat istnienia Republiki 

W dmu dzis1ejsz~ bratnia nam Ozech~ owacja obchod~ uroczyście swe ś · t · 
etwowe, 30-tą rocznicę istnienia Republiki. :!:yczenia jakie płyną w tym dni wię. 0 

• pa~­
Jkiej ku braciom na.szYlll Ozechom i Slow a.kom, są. gor~e i szczere. u z ziemi po -

tYOZEN:IA TE' pogłębia świadomość, ie ·dziS t:1'.wnąść proilukcyjua i polityczna czPcho~łowa" 
wszystko nas' łączy, a nic nie dzieli - i że stan ki?h ma~ roLotni c;:y~h, ~tórc w pierw~zym i·z\' 
ten już się nic zmieni. Jest to świadomość wspól dzrn. maJą. go podzw1gnąc. W przemyśle wzma· 
ności doś~·iadczeń historycznych i jasnej dro- ga '1~ oddolny ruch racjonalizaryjny \ wspól za 
gi ku socjalizmowi, wspólności nierozerwalnych wod 111ctwo pracy. l\Iłodzież robotnicza walt;,w 
więzów braterskich z potężnym obrońc„ poko- ~.kuteczn.it> 0 V.'ięhzą. dyscyplinę prney („ruch 

.,. ltbczye k1''). 
ju i wolności narodów - Zwią.zkiem Radziec- I 
kiin i krajami demokracji ludowej; wspólności WiC'ś. sprawn~Pj, niż za lat ubiegłych , dostar 
nieograniczonych perspektyw rozwoju i dobro- c~.a kontyng~nto~ z?ożC',,..ych; O$tatnio rnle po· 
bytu otwierających eię przed naszymi naToda· ~ rnt~· zobow1ąznJą. się do dostaw ponad kontyn- I 
mi w rezultacie przemia.n ustrojowych, gospo- gentowych. I'oważnie podnosi aktywność społe. I 
darki planowej - i zacicśuiającego się mię- czuą. mas ludowych przeprowadzane obecnie ! 
dzy nami sojouszu gospodarczego, który stano· sprawdzanie szeregów dwumilionowej Komn11i- I 
wi nowy i doniosły wzór współpracy między na stycz~e.i . Parti~ _' Czechri~łowacji, czołowej i kie· : 
rodami. rowmczeJ partu narodu. I 
WSPOMnTAJĄC doświadczenia historvczne .Do n'.ędn trwałych i cenl}.j•ch osiąg:nię~. jaki-

naszych narodów, nie będziemy wracać do· daw- ~i pow1tala ·Republika Czechosłowacka. 30 rot.z I 
nej przeszłości, do okreeu l'l-iekowej niewoli, ja n~cę swego istn~cnia należą wprowadzone ost&t- 1 
ka. był& udziałem zarówno Polaków, jak i Cze- mo: ustawy o Jednolitym i pow~zechnvm ubez­
chów i Słowaków. l\Ian1y analogiczne nienial piecze1.1iu ohywatt>.li. na wypadek choroby, <>ra7. I 
przeżycia tra.~iczue i w niedawnej przeszłości: 0 rencie ~połeczneJ. Z dro111·o<l1.iPjstw t:nh ustaw , 
Polska - katastrofę wrześniową, Czechosłowa- korzy~tac bfdz1e ok. !)::J proe. ludnośd. Obc1a:i.v 
c.ja - Monachium. Nie ma chyba mocniejszych to, dodatkowo hu.dżet pań~twowy sumą 3 rnili"ar-1 
wi~zów między naszymi muodami, jak te nauki dow Kcz~. rorzme. . 

J{lement Gottwald - prezydent CSR jednakowe i wspólne, któ1·e z tych wydarze11 
musieliśmy wyciągnf}ć. ZNIENAWIDZONA przez wrog1h,· kla~owych 

-:: i~perialistów ang~osaskic~ i ich ai;entury ;re wzorem państwa budującego w ś:wiadomym, 
akcYJne. we, wszyst~ich kra,ach a cie ząca si„ ofiarnym wysiłku swą jasną przyszłość - soc­NAUKI TE sprowadzają się głównie do nie­

złomnego przeświadczenia: że burżuazja na· 
szych krajów stała Ri~ obozt.>m notorycznych 
zdrajców iuterAsów na.rodowych: że interesy im 
perialistów swiatowych pozostają. w najbar­
dziej Jaskrawej sprzecznośri z i11teresami na· 
szych narodów: że bC'z jC'dnoici klasy robotui­
cz(lj, bez ki<'I'l f nirzPj roli klasy rnbotniczej w 
życiu pai'1.st1Yowym m18zych krajów, niemożliwe 
byłoby u1lnremnir11ie rrakryjn~·ch prób powtó-
1·zenia .,września" i l\fo1rnchium; że ścisly ~o ­
jusz ze Zw. Radzieckim jest niczym nię zastą· 
pioną gwarancją wolności, demokracji i l!UWe­
renności Polski i Czechosłowacji. 

SZEROKIE MASY rirncnjąc<' riol•ldcn miast 
i pol~kich W8i "itają. z dużym zadowoleniem 
osiągnięcia, z jakimi odrodzona i wzmocniona 
po wypadkach lutoworch Republika Czechosło­
wacka ;ipotyka swe 30-lerie. Do tych om}gni~ć 
należy w pierwszym rzędzie pomyślne w:tkona­
nie 2-letniego planu w podstawowaj dla Czecho­
słowacji dziedzinie go~podarki narodowej - w 
llrzemyśle oraz tra1rnporcie. Oznacza to przekro 
czenie o 10 proc. przedwojennego poziomu pro­
dukcji przemyi<łowej Czecl10słowacji która. prze· 
cież i przed wojn11o liyła jednym z najbardziej 
uprzemysłowionych krajów europejskich. Dziś 
5hJi;y ten potężny potencjał gospodarczy niepo­
dzielnie ir1,tere!1il)m obozu demokratycznego, inte­
resom demokracji i socjalizmu. 

wzrfstRJąc ą, sympatią dC'mokratyeznych sił ca!e jalizm. 
go 1wiata Republika C1:echoslowacka jest dziś :Maksymilian Minkowski 

·Fortuna skarbnika Hitlera 
Schacht przekazał milionowy majątek do Argęntyny 

Były kasjer Hitlera, zbrodniarz wojenny ministrem finansów Caesarem Amegghii orar: 
Hja!mar Schncht, zwolniony ostatnio przez z Hiszpanami w Buenos Aires, Fakt ten um0-
Amerykanów, oświadczył ni€d awno temu, że żliwił mu zdeponowanie fortun Schachta w 
,,jest zupełnie biednym cz.lowiekiem". W związ różnych argentyńskich bankach. 
ku z tym cynicznym oświadczeniem poczytny · „Der Weg" zwraca uwagę, że niemiecki 
tygodnik tutejszy „Der Weg" stwierdza że at!ache handlowy w Buenos Aires, Dr Richard, 
w swoim czasie Schacht zdołai' wysłać do' Ar- Gurmeister, który pocey!Vił zapiski w jakl 
gentyny sztaby złota o milionowej wartości. sposób Schacht przekazał swój majątek do Ax-

Pismo to stwierdza, że wspomniany transfer gentyny, został zamordowany przez ~stapo 
został dokonany prz.y pomocy bliskiego przy- w r. 1944. 
jaciela Schachta, Heinricha Doerge, byłego dy- ~a zakończenie wspomniane pismo dodaje, 
rektora „Deutsche Industrie B.ank", który od I że po zakończeniu wojny, latem r. 1945, Doerge 
r. 1943 przebywa w Argentynie. zdeponował sumę 16 milionów pesetów w Tor-

Doerge utrzymywał kontakt z argentyńskim niquis<t Bank, w Buenos Aires. 

WALLAGE ALARMUJE 
Kontrasty życia w USA 

Dochody 11.meiryka:6.skich przemysłowców wł6 do zawrotnych sum, wyna.grodzeBi& dla. robotni 
kienniczych wyniosły w ub. roku sumę 2 mi- k6w nie wystarczają tlę. opędzenie na.jniezbęd­
liardów dola.rów tj. tyle, ile zarobili oni na nfojszych nawet potrzeb. 
przestrzeni 14 lat- od 1929 - 1942. Potężne monopole amerykańskie p!'Zejęły f11.k 

Na fakt tak olbrzymich zysków zwrócił uwa tyczną. kontrolę nad wewnętrzną. polityką. pań 

gę 'Vallace w swym przemówieniu wygłoszo- stwa dla zaspokojenia własnych eg~tycznych 

nym w wielkim ośrodku przemysłowym -- Pat· Qelów. Polityka ta - stwierdził Wallace - pr<> 
terson (stan New Jersey). Wallace podkreślil1 wadzi ludność Stanów Zjednoczonych do kata.­
że podczas, gdy zarobki przemysłowców dosily strofy. 

Ta i OUIO 

„Cudze 

Nr~ 

chwalicie" 
Choć już nie raz i nie dwa powoływaliśmy 

się na to mądre i nader trafne porzekadło, 
miło nam dowieść, ii jeszcze ra11: się ono 
„sprawdziło" w sprawie, którą niedawno roz­
patrywał &dyński Sąd OkręJOWY. 

I Rzecz mianowicie w tym, iż niejaki Euge-
1 nlusz Szymański był ~1·zycielem. Oto 
wprawd:de u mamy, na gospodarstwie rol­
nym w Suliszewie pod Szcsecinem. powodń-

1 ło mu się nienajgorzeJ, chleba nasze10 eo-
!łzicnnego (nawet z oniastą i kawałkiem mię­

: sa) miał pod dostatkiem, lecz to Geniowi nie 

r 

wyst.arczało: o lepszej dolł roił. żeby bez 
}lracy dochodzić do kołaczy, żeby konsumo­
vać „pieczone gołąbki", które „same wp-da­
ją do gąbki" ..• 

Tak się złożyło, te papa Eugeniusza SZ3"­
mańskiego - to „amerykanin", osiadły na 
stałe w U. S. A. Okoliczność ta powainie sa­

) ciążyła na wyobraini młodego człowieka. 
Wszak - jak to powiadają - Uesa to wlaś-

1 nie kraj t. zw. biznesu, pieczonych gołąbl(ów 

'

i kołaczy bez pracy. Wystarczy PÓjść -
pierwszy lepszy film amerykański, ażeby się 
przekonać, że w New-Yorku, Chica«o, Char­
lestonie, Baltimore, Annapolis, Anacondsie, 
San Francisco, a nawet w najzwyklejs~ym 
Sa.nta Fe C'llY . Tueson dolary „leżą, na ulicy" 

- i wystarczy po prostu się ,,schylić", aby zo­
stać milionerem... 1.'ak, tali:, U. S. A. - ło 
nie byle co: kraina z bajki i w ogóle raj na 
ziemi. W tym mniemaniu zresztą utrzymy­
wał Eugeniusza - 11tary S11:ymańsld. p~ 
że przedsiębiorstwo własue posiada., powodzi 
mu się bardzo dobrze i e\ll~ntualnie syna go­
tów by był do Stanów Zjednoczonych za.braeo 
I faktycznie o paszport tudzież t. zw. wizę 
wja:r.dową się chłopakowi wystarał, tak, ie 
Genio na wiosnę b. r. zu~ełnłe legalnie Pol­
skę opqścił, jadąc już jako obywatel Stanów 
Zjednoczonych do nowej .,mlekiem i mio­
dem płynącej" ojczyzny. 

Ano, ledwie statek dobił do U. 8. A. - Eu­
geniusz szybko z obłoków, na których buJał 
- „wylądował". Przede wszystldm ehoćjiy 
dla.tego, iż się okazało. że „przedsiębiorstwo 
własne" papy Szymańskiego składa się z je­
go dwóch, zapracowanych rąk, a „powodze­
nie" - polega na tym, iż stary torlłe w wo­
dzie, poniewai jest zatrudniony jako pomy­
waes i czy:clcłel samochodów. Syna łei ..i­
ra11:u do cięikiej pracy zapnvł. Sohylał do­
brze kark Genio, lecz - choć w Ameryee 
,.,pieniądze leżą na ulicy" - nie mórł pod­
nieść nietylko młllona, ale nawet tylu dola­
rów, by mu na chleb codzienny starczało. 
Po trzech miesiącach „rajskiegoo · pobytu• 
neo - Amerykanina ogarnęła nostalgia za Sa­
liszewem. Zostawiaj'° pny amerykansłdm 
„mleku i miod:i;ie" swego starefo papę. prJDeoo 
mycił się jako pasa.ter na gapę na „Batorym"' 
- do Gdyni. 
Sąd Okręgewy w Gdyni wzruszył .dę per.r­

petiami marzyciela, którego rojenia o Ame­
ryce nie wytrzymały L ll!W. próby beia i 
orzekł w stosunku do niego łagodną k&f'ę za 
nielegalne przekroczenie granicy. Obywatel 
amerykański „na trQ' mie&illee„ wróet do ..,_ 
dzinnego Stdlszewa, a jeśli ktoś so e ,.,...,.. 
żenia z „odkrycia Ameryki" zapyta, ręcsynty, 
że odpowie: „CUDZE CHWALICIE, SWEGO 
NIE ZNACIE, SAMI NIE WIECIE, CO PO­
SIADACIE.-" 

!J, TAM 

:MI.A:RĄ TRUDNOśCI, jakie miale. do poko 
!l&nia czechosłowacka klasa robotnicza, realizu 
ją,c 2-letni pian przemysłowy, jest fakt, że nie 
wykonało planu c~echosłowackie rolnictwo oraz 

, przemysł budownictwa mieszkaniowego. Złożyły 
się na ten fakt nic t~·l'ko trudności obiektywne, 
jak np. wielka posucha 1917 r . . lecz również mo 
menty subiektywne: sabotaż i szkodnictwo tych 
elementów obszamiczo·lrnpitalistycznych, które 
ludowi czechosłowackirmu udało się odsunąć ot? 
współrządzenia Republiką dopiero po lutym br. c I k R . h t d s d I k. WYSTAWA TEATRALNA z oKĄZJI · JUBI-

zufą~~Ś~T.;~~~l~a:y c;re~:zo~~-::;j~n~:cti!~if~ z one e1c s agu - prze ą em po s 1m W Do~~u;~~r~~A~~~lt;:0=:t: ~ 
menta Gottwalda - !3-lctni plan ·gospoda.rczy, Wkrótce przed Sądem Okręgowym w War- dził konfiskatę majątką Zw. Inwalidów Wo- wy~tawa, poświ<:rona 50-letniemu jubilellSzoWi 
będący jednocześnie planem socjalistycznej szawie, rozpocznie się proces Hansa Oberlin- jennych R. P. teatru .,MCHA'J'' '. Wśród eksponatów znajd11-
przebudowy gospodarki czechosłowackiej. Pers- dobera-członka kierownictwa partii NSDAP 1• d fi . . . ją się fotografie z różnych przedstawień, wysta 
pektywy planu są. rzctzywiście śmiałe i donio- Ober. m ober :-- guru je na liście. Nr 7 - wionyeh w teatrze, wybitnych aktorów tego te 
słe; wytyczne jego zoRtał~v już opublikowane oskarżonego o to, że w r. 1940 będąc preze- zi:>rodmar~y WO)ennych_ sporządzone] przez U t1tru, afisze, kostiumy i t. d. Na lieiana.eh wid.­
w prasie polskiej. Ograniczymy się tutaj do sem niem:eckiego Związku Inwalidów Wojen- n;led Na•hons War Cnmes Comm.B<::>n. ArE-1 nit>ją. transparenty, na :których za.pisane zoeQ.. 
przypomnienia, że plnn przewiduje zwiększenie nych - wrządził na rzecz skarbu niemieckie- sztowany na terenie Niemie!:, wyda'1y :z.ostał ły wypowiedzi kierQwników tea.tl'U na tema.t za,. 

dochodu naroclowC'go Czeehosłowacji w ciągu go konfiskatę majątku należącego do Związ_ władzorri polskim w drodze ekstr.idyc i. da:ó, któ:re sobie postawili. · 

~5~~t !-:~:S\0 ;r;~ei~roo~; P;:Jv;:~;: ~=s~rz:e:;~l ku Inwalidów . Wojennych Rzeczypospolitej 1;"t·;;;;1;;·1·;""";;,;;·;·;;h·"·c;,·'Q't'-;;''j;ii;'ij';;'„--~··--... •-
- o 57 proc i na budownictwo iuieszkaniowe o Polskiej. 
130 proc. Oberlindober - p~eł Reichstagu, z ramie-

Spoi;ycie ogólne ludności wzrośnie w tym sa nia Związku Inwalidów brał czynny udz:i.ał w Obowiązki ,,od niechcenia'' 
mym czasie o 35 proc. rruędzynarodowych zja:lłdach Związku Kom-

o TYM, ie taki plan 5-letni leży w grani- batantów oraz Związku Inwalidów, i w tym Towarzyszu Re<laldorze! rządu Nieruchomości nr 3 przy ul. Kilińskłe-
cach realnych roożliwoeci Czecho„łowacji Ludo- charakterze odwiedzał Polskę w r. 1937. W W pierwszych dniach października o godz. go 94, by uregulować komorne. Inte?esan-
we.i !wilłrlc:r.y najwymowniej chyba rosnąca ak· trzy lata po tym z całą premedytacją ziarzą- 8,20 zgłosiłam się do Biura Rejonowego Za- tow było dużo, za to administratorzy jesżcze 
11-1111--.11w-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-• nie urzędowali. Na 8-iu administratorów, któ-

KTO ZA TO ODPOWIE~ 
Rada Państwa i R11;ąd. w trosce o co- przez ludność robotniczą mieszkańcy włas 

dzienne potrzeby ludzi pracy przeznaczy- nymi siłami przeprowadzają remonty, ko­
ły około dwóch i pół miliarda złotych na rzystając tylko z potrzebnych materiałów 
remont budynków mie~kalnych zamiesz- oraz ze wskazówek technicznvch fachow­
kałych przez ludność robotniczą. Dla Lo- ców budowlanych Zarzą.du Miejskiego. 
dzi z tej sumv władze przeznaczyły poważ- Pomoc jak~ okaz~lo Płlństwo w tej spra 
ną kwot.ę: 14.0 milionów złotych do dyspo- wie ludziom pracy spotyka się z powszcch 
zycji Zarządu Mieiskiego, koło 20 milio- nym uznaniem. 
njw dla fabrvk włókienniczych posiadają- Bvłoby jednak b!Pdem nie widzieć cieni 
cych własne domy m iesa:kalne dla robotni- akcji remontowe.i •• Tak wiadomo kredyty 
ków i inne jeszcze kwoty. Poważniejsze przyznane przez Państwo na remonty do­
kredyty poza Łodzłą m:yskały na ten cel mów zamieszkałych przez ludność robotni· 
takie ośroiki t~rzen1vsłowe, jak Tomaszów czą muszą być wyczerpane do dnia 1 stycz 
Mazowiecki, Piotrków, Pabianice i niektó- nia 1949 roku. 
re inne. Czy będą w pełni wykorzystane? Mamy 

Jak te poważne sumy pieniężne są wy:. podstawy do obaw. że dość znaczna część 
korzy$tywane? pieniędzy przyznanych przez Państwo na 

Trzeba shvierdzić, że już odremontowa- remonty przy dotvchcza.sowym tempie 
no wiele dz.ies.iatlHYW domów zamieszka- prac może nie zostać wykorzystana. 
łych przez robotników, że ·w wielu domach Kto za to ponosić będzie odwwiedzial­
pokryto dachy, zabezpieczając mieszkań- ność? Zdaniem naszym nie tylko władze 
ców przed słotą. W wyniku akcji remonto- miejskie, które w danym wypi:idku wyka­
w~j dop~owa.dzc~o do u.ż>:tku więkf!U\ ilo~ć 

1 

zały na.ogó. ł chwalebną ener~ę. Winę y; 
nueszkan, do ktorycnJuz wprowadzili się danym wvpa,dku, nRszvm zdamem, orzyp1-
robot.uicv. W wielu domach zamie.sz.kalych sać będzie trzeba Związkom Zawodowym, 

a nrzede wszystkim Radom Zakładowym, rzy powinni być , obecni, Pl'Z\Y stoliku u:i:zę­
które po za nielicznymi wyjątkami nie za~ dowal tylko jeden. 
interesowały się dostatecznie .ta. sprawą, Poinformowano mnie, że zwykle adminisłra.. 
I fo zarówno w zakresie ujawniania po- torzy przychodzą koło godziny 9-ej, więc cier­
trzeb Judzi pracy. jak i w konkretnvm roz- pliwie czekałam. Wreszcie, p0nieważ sp~­
wiązvwaniu spraw związanych z akcją re- szyłam się do pracy, popr~łam obeeneto ad.. 
mrn1towa. 

Na. akcję remontów pawstały nam za- ministrąfora, by załatwił moją sprawfl, na eo 
ledwie tvsi;odnie. Fakt ten musi sobie u- len odpowledz.iał mi, że nikt go d() tego n.ie 
świadomić kll?:dv d7.h1lPcz :.wiąz.ko~-y, każ- zmusi. 
dv radca wkł:>dow". Idą słoty, idzie zima. Powoli zaczęli zjawiać się inni administnt()-
Każdv dzień iest droei. Cza.s przerwać 
śpiączke. w jaką zaoadli niektórzy działa- rzy. · Między innymi raczyła przyjść kobięta-
cze zwią'1kowi i radcowie. :z ich właśnie administrator, która zarh na wstępie ołwi.ad­
stronv potrzebna jest rozumna inicjatywa czyła, że muSi zaraz. wyjść, a 1·ak kfoś .,..,..,...t_ 
i rzeczowa pomoc. „.~„ r 

Sadzimy. że orirn.niiacje partii robotni- dzie, niech na nią zaczeka. 
czvch w Zllkład'lch pracy. a nrzede wszyst- Zapytuję, czy takie traktowanie interesaa­
kim komitety fabryczrH'. egzekutywy kół tów przez administratorów tego Biura 1·eS't 
PPR powinnv roz:ms7..ać Radv Zakładowe 
w swoich zakładach pracy i skierować ieh słuS7Jtle? Czy wolno marnować cudzy dt'()g()-

uwagę na akcję remontów. cenny czas, a swoje obowiązki traktować ,,od 
Pamietajmv: ka.ż<iv dzień jest drogi. Idą niechcenia". . 

słoty, idzie zima i nie wolno nam dopuścić, , 
aby przez czvjekolwiek niedbrilstwo czło- . . 
wiekowi pracy w mieszkaniu deszcz padal (Im;ę t na~sko, oraz adres - znane Re-
na l?łowę.' dakciit 

Stała Czytełnic:i;ka 
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Nau•a UJ •lużble §łoclaliizn1u 1z nad polskiego morza 

Wspaniały rozwój elektryfikacji Związku Radzieckiego · 
Z<iqa<!n.lenie roli elektryfilvacji w bud<>wie komunizmu zostało szcregółowo oprac»- cach, wymagających największego wysiłku fi-

wane przez Lenina i StaJilui. „Komunizm je.st to wJ.adza radzieck<I . piw elektryfikacja zycznego, a stopniowo obejmuje wszystkii€ 
oałego kraju" - powiedzioaJ Lenin jeszcze w 1921 r. Plan elektryfjJwcji nc.:u11-aJ on działy: warszfaty stacji maszynowo-traktoro-
wówcz.<23 drugim p:rogmmem bol.szewjckiej partii. wych, czyszcz,enie i sortowanie ziarna, susze-

Lf!ftln głęboko :r.anafizował -sprzeczności Z'\1\1loja się w tempie 10-krotnie większym, niż do nie i przemiał, nawadnianie, dojenie, s{rzyże­
spowodowane przez elektryfikację w wa 1040 roku. W całych okręgach przeprowadl'.3 nie owiec i wszelką przeróbkę produktów rol­

runkach monopolistycznego kapitali:i:mu i zasad się pełną elektryfikację kołchozów. Elektryf1- nych. 
~ zmianę jej roli po obaleniu władzy bur- kacja stała się jednym z najważniejszych środ- Elektryfikacja rolnictwa jest jednym z pod­
żunji.. „W ustroju kapitalłstycznym - uaył ków podniesienia wydajności pracy w kołcho- stawowych czynników, koniecznych dla likwi­
Lenin, elekkyfikacja nieuchronnie pn.yC1:Yn1 zach i na stacjach maszynowo-traktorowych. dacji ró:;\;nic między miastem i wsią. A przede 
Ilię do mękscenia ucisku robotników i chło- Elektryfikacja podni.osła też w ~gr~m.nY'.1'. sto- I WS?..y:tkim jest i;odstawą dla przejścia °? spo. 
pów :se strony wielkich banków". pniu pozi-0m kulturalny ludności wiejskiej. E- łec7A?n.stwa socp.llstyCt:nego do komumstycz. 

Te prrewidywania Lenina znalazły całk0- nergia elektryczna w gospodarce rolnej w nego. 
wite potwierdzenie w okresi~ ogólnego kryzy- pierwszym rzędzie zastępuje cz.low'.eka w pra- M. K. 
~ kapitalizmu_ 

ELEKTRYFIKACJA W PRZEMYSLE 

Podstawowym zadaniem elektryfikac.ii kra­
ju w ZSRR jest wprowadzenie energii 

elek.-tryCUJ.ej we wszystkie gałęzie socjal'.stycr.. 
nego go.spodars.twa narodowego. Z elektry­
fik~ją procesów produkcji w'.ąże się cały sze­
reg problemów: odpowiednia rekonstrukcja 
maszyn, zwiększeńie zużycia energij elektryC7_ 
!lej w procesach technologicznych, rozwój 
elektrochemłi elektrometalurgii, produkcja me 
tal 1ekkich np. (alumin'.um), 1.astosowanie elek 
łrycznego spawania, zastosowanie nowych me­
t.od elektroiechnologii w obróbce metali. 

.Na Szlaku W. spółzawodnlctwa Połowy ryb na Bally!m i Zalewach wynio-sły we ·wrześniu rb. 2.167 ton, z czego na O-

kręg gdyński przypada 1.754 tony, zaś na 

Wie'kie znaczenie ma elektryfikacja trans­
portu kolejowego, gdyż oszczędza paEwo, przy 
spiesza ruch i zwiększa zdol~ci przewoz.owe. 
Jui w wyniku pierwszej po~ojennej pięci0-
latki ZSRR zajmie pierwsze miejsce n.ł świe­
cie pod względem długości zelektryfikowanych 
limi kolejowych. 

W . ŻYCIU CODZIENNYM 

abo~ elektryfikacj~ procesó;v ~.twórczy~h 
W1elkie znaczeme ma rowmez szerokie 

zastosowanie elektryczności w życiu codzien­
n:rm mieszkańców miast i wsi: rozpowszech­
nienie elektrycznego oświetlenia, wentylac}i, 
Jl'ł'Blni elektrycznych, lodowni i wsulkich elek 
trycznych przyrządów domowego użyt:ku. 
Wszystko to ułatwia pracę w gospodar3~wie 
domowym i prowadzi do podniesienia k'.ltura!­
negc poziomu życia szerokich warstw :udności. 

Tempo rozwoju elektryfikacji w ZSRR n:e 
da si~ prównać z rozwojem elektryfikacj; ża­
dn€go kraju kapitalistyezneio. . 

Jednak mimo -wiellcich osiągnięć w tej 
dziedzinie Zw',ązek Radz.iecki rna w najbJiż. 
nej przyszłości ogromne :i:adania do wypeł­
Bienia. Wy-pałn!enie kh jest konieCMym ~­
~nkiem przejścia od socjalizmu do komuni.. 
anu. 

ELEKTRYFIKACJA ROLNICTWA 

Z wielkim rozmachem 'Prowadzona jest w 
Związku Radzieckim elektryfikacja rol­

nictwa. Na początku ostatniej wojny Związek 
:RAdziecki po~adal całkowicie zelektryfikowa · 
ne tylk<> pojedyńcze powiaty, mianowicie po­
łoź:otie w pobliżu Dnieprogesu. 

Po wojnie elektryfikacja wsi w ZSRR ro-

ROZKWIT PRZEMYSŁU REP(lBLIKI 
KIRGISKIEJ. ! 

Według ostatnio opublikowanych dany~h sta- I 
tyetyeznyeb,. ~oty_czivy~J: rozwoju. prze~1ysło· \ 
wego repubhki kn"g1sk1eJ. w okre~1e III xwa~­
tllłu. rh. phm produkcji zostllł wykonany w 10.~ 
proc. W okresie 9 miesięcy rb. produkcja przc­
lt~czyłl\ 7.naeznie poziom z r. 1940, a. w r. 1940 
prodU:krja przemysłowa. w republice kirgi~kie.i 
J>?l<!e1croczyła. 234 r!\zy produkcję z 1'. l!H:':. 
Przed ' Rewolucją Paździenpikową. na przemysł 
kirgiski składało się zaled>wie kilka niewielkich 
warsztatfiw chałupniczych. W eią.gu kolejnych 
5-la.tek powstał w republice kirgi.~kit>j przemysł 
:Metalowy, spożywczy, skórZAny, dziewiarski, 
•ił!W'Ski. Po wojnie szybko rozwijl\ się eulao­
Wllietwo, puemysł Ćementowy, s.zkl1.ny, prz,­
dza.lniezy, konserwowy. 

Przodownjcy pracv w służbie koleiowei okręg S'Zczecil1sk.i 413 ton_ 
Połowy poszczególnych gatunków są nastę-

Dyrekcja Okręgo'9.ra Kolei Państvrowych w wi:.izki manewrowego drugiej klasy na stac.ti _pujące: dorsz 1.575 ton, węgorz 64,6 t.on, !iledź 
Łod2li wydała wespół ze zw. Zawodowym Ko- Słotw'.ny dtięki bystrej obserwacji może ob- bałtycki 69 ,1 ton, łosoś 2,1 ton, płastugi 27,2 
lejarzy drugi numer jednodniówki ,,Na szlaku sług:wać trzy tory zamia-st wyznaczonych tony, sandacz 39,9 t'On., szczupak 16,4 ton, 
wsółzawodnictwa". dwóch. W ten sposób osiąga 140 procent wy szprot 45 ,9 f.on. 

Jednodniówka poz.a artykułem ogólnym pt. dajności. Michał Skowron - nadzorca prze- W dwu pi€rwSzych dekada{'.h października 
.Prz<>downicy pracy - awangardą wspólza.- :wodów w odcinkach sygnałowych Siemkowi- rb. powróciły z połowów d'O baz nast. trawlery: 
~d:'lictwa" i poza tabelą osiągnięć w pracy ce, Michał \Vcisły - dyżurny ruchu drugiej Dałmoru: „Jupiter", .. Orfon", „Sa:t=ia" ,,Ka.­
DOKP _ 'Łódź które już publikowaliśmy Jdasy stacji Sk<!'lmierzyce, Józef Woźniak - storia" Wega" i Syr~usz" które przywio-
- :z.aWt'era szereg'fotografii „rzodowników pra przodownik rremieślników w warsztatach dro ' " '' · ' t "! " zły ogółem 683,6 t ryb (w tym 606,7 on ,,.e-
cy w służbie kolejowej w nasZ1m okręgu gowych w Skalmierzycach, Walenty Wdowik - d:zi świeżych, 66.5 ton solonych i 10,4 ton i:n­
wraz ze szczgółowym opisem ich wyników. maszynista parowozowni głównej w Piotrko- nych ryb głównie makreli i szprotów). Cyfra 
Wśród wyróżnionych nie brak i kobiety: wie, oraz z Piotrkowa: ob. Ka.zimierz Roksela śledzi 7,ai::o!-onych na morzu wynosi aż 10 proc 

Anna. Woźniak jest tel~grafistką na stacji Czę- - palacz parowozowy w parowozowni, Micha! ogólnej ilości połowó~. 
stochowa li prwduje w sprawnej obsłudze apa- irki Seweryn ma.szyIJJ'.sta parowozowni i Jan * * * 
ratów telegraficmych uzyskując stałe prze- Wojtysiak pafacz parowozowy - oto nazwi- W Darłowie powstaje nov;ra baza naszego 
kroczenie normy. D~bry przykł·ad jednej z ska wszystkich wyr,óżnionych kolejarzy. rylxiłówstwa morsk:ego, która obejmuje Tow. 
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szeregach przodowników pracy. dem graficznym. stacjonowanych już w Darłowie. Dla dalszej 

Reszta przodowników - to już sami męi- Mamy nadzieję, że w następnej jednodniów- prz~róbki połowów służyć będzie wŁasna S<>-
czyźni: Henryk Siwiński, elektromonter (erw I ce majd~my również foto~fie i nazwiska lamia i węd7.amia, odpadki zostaną na miej. 
szej klasy odcinka silnych prąaów w Ku'.rue I kolejarzy -:-- "fVYn3:lawów, biorących udział w 

1 
scu wykorzystane we własnej przełwón:ri. 

W'.>'l"(~nil się p:rzy e ektryfikacji stacji J3,:ko- małej rdC~nalizacJi.. Wielkie udogodntien'e dla bazy ~ ła-
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Dach nad głową dla robotniczych rzesz stolicy 

Budownictwo dnia jutrzejszego i perspektywy jutra 
Wokół trasy W -Z. Na co idą doraźne kredyty 

(Korespondenc;a wlasllll „Głosu") 
Pelargonie wśród gruzów. 

Nte irzeba lśe daleko, aby s l'OZCW&r• warszawskich ullc wejść w oPusłonałą 
dzielnioę labirynt -wyburzonych ulic I J)(ll'Oełych trawą placów. JeSZCR blisko wy. 
łania. ~ kontor potężnego blokll PKO, słychać dzwonki tra.m-jowe a już ei· 
eh~ ulice. Dawniej mchliwe eentrum 81isk&, Pańsu, Leszno, ucierpiały ha.r­
dzo silnie i z trndem dźwigają 9łę zeznisiaaeń. 

Nowe os~cdle „Młynów" w budowie 

A szczątki okrętu tkwią gd:d.e niegdzie 0-

jednak i tu martw-Oła jest pozorna, jak 
calałe domy, czerwone pelargonie w oknach 
sygnalizują o tym, ż.e tu mieszkają i ży~ lu­
dzie. 
Spółdzielnia mieszkanfowa - „SAM" ma-

\ na jest w robotniczych dzielnicach. Dzięki 
I wł~snej energii robotnicy odbudowali prze­
szło 200 obiekłów, choć an1 nie mieli dużych 

I 
kredytów, ani pomocy ~ zewnątrz. Ale ani 
„SAM", ani akcja przesiedleńcza do .mi€jsco­
wości podmiejskich ni€ rozwiązują zagadnienia 
budownictwa mieszkanioweg0 dl.a robotników. 
Wola,Ochofa, Targówek, Bródno i Pelcowizna 
zniszczone pr7..edmieścia Warszawy są gęsto 
zaludnione robotniczą ludnością, choć warun­
ki miesz.kaniowe są tu bardzo ciężkie. Tu i 
tam brak kanal-izacji, domy nierzadko nada­
jące się do rozbiórki są zamieszkałe, ulice na 
pewnych odcinkach toną w błOC:e, za mało jest 
latarni, ·nie ma wcale zieleni. 

W pn;yszłej Warszaw:e ten stan rreczy ułe- Siedziba Zarządu Gł. Zakła.du Osiedli Robot-
gnie zasadniczej z.mianie. ZOR - Zarząd O- niczych 

Dekloracia Bratniej Pomocy studentów UP 

siedH Robotniczych, choć jest dop:ero rolodą 
i-nstytucją, wziął się energicznie do pracy. 
Wzdłuż trasy W-Z, przyszłej arterii stołeez­
nej, buduje 9ię nowoczesne widne osiedla. Na 
Młynow'.e, przy Górczewskiej i Płockiej z da­
leka czerwienieją prostokąty bloków mieszkal­
nych, tam się już kład:nie dachy, tu pod.clą 
ga piętra, gdzieindziej wykopy znaczą linię 
przyszłych fundamentów. 

W blokach „Wawelbergów'' na Woli błysz­
czą już szyby, za kilka dni wprowadzą się 
tam kolejarze. Na placu społecznym wyrasta 
gmach dzielnicowego domu towarowegQ i ki­
na. 

przyznała Warszawie znaczne kredyty. 100 m!­
lionó}ll' jeszcze w czerwcu br_ i ostatnio 180 
mi!ionów - na dorażne remonty domów, bu. 
dowę j€szcz.e przed zimą baraków zastępczych. 
Fundusze te w znacznym stopniu wpłyną na 
szurbką poprawę warunków komunalnych Wał' 
szawskiego świata pracy_ 

Melioracja Targowiska, na którą przeznaczo. 
na na 30 milionów złotych, zabezpi€czy robOllni 
czą ludność Warszawy tam zamieszkającą jesz­
cze przed zimą, przed wilgocią i chłodem, po.. 
płynie do osiedla ZOR na Młynowie gaz, zbu.: 
dowane wstaną przy ul. Chodkiewicza nowe 
baraki, gdzie znajdą pomieszcz.enia rodziny, 
z.amieszkujące w tej chwili ruiny. 50 mi­
B.onów pozwoli wyremontować doraźnie bar­
d:ziiej zniszczone domy, wybrukować tonące w 
błoCie ulice. 

w sprawie :r:ajść pod Sulejowem 
Za.rząd &ratn.1ej Pomocy Sh1den~ów Uniwer­

•ytetu POIZ.llań~lciego oglos'ł deklaraeji: w 6pra­
wJe zajść w Obozie Naukowym ko.ło Sulejowa. 
W deklaracji tej czyta.my m. ~n.: 

Za.rząd Bratniej Pomocy Studentów Uniwer· 
llj"tetu Poznańskiego, rsprezentujący ponad 
10.000 mto<l:ziieży akademickiej 61tudiu.jącej na 
Uniwersytecie Po.z.nańskim, protestuje ostro 
przeciwko ohydnym zajściom, jakie miały 
miej.se& w Gorzkowicach i W$iach okoliczn„·ch, 
gdzie grupa studentów prowadzących badania 
naukowe zostafo. w bestialski sposób pobita 
przez sfarwty:wwany tłum. To, iż kolegów na-

s.zych, którz;y pra001Wali Pl'2Y wieJ.k.im dz.iele 
odbudowy kul-tury pol&kiej, 7'111io;:zczonej prze-z 
httlerowskich ncjeżdków pobito, nie Jest dzie­
łem przypad'k:JU, Poza s.prawcami f.izycz:nymi 
teg'O zajścia, 6q również sprawcy duchowi, od­
powiedzialni przede wszy6tkim. Są to ci, któ­
rzy podburzali, &"Le<rzyli nieprawdziwe wiado-
mości i, żerując na cieannooe i zacofaniu, c...uą 
akcję organizowali. 
Jesteśmy przekonani, że władze w wyniku 

śledztwa wi11nycll wyn-a.j<lą i ukarzą jak n<Ij­
surowiej. 

• • zyc1a Tow. Miłośników z Języka Polskieg~ 

Osiedla ZOR powstają na razie w dwóch 
punkta<!h - na Młynowie i Mirowie, w przy­
szłych latach przystąpi się do budowy osie­
dll na Muranowie, l).owomiejskiego przy Za­
kroczymskiej i praskiego na Jagiellońskiej. Ra­
źniej i weselej robi się w dziell)icach robotni­
czych na widok staw:anych domów. Jeszcze 
jesienią tego roku i wiosną przyszłego ZOR 
odda do użytku ponad pięć i pół tysiąca izb, 
a w 1949 wybuduje ich około 7 tys. 

Al; nawet prace ZOR nie rozwiązują dora­
źnJe kwesit:i mieszkaniowej stołecZl'lych robot­
ników, nie wpłynęło też na nią w wielkim 
stopniu pastelowe, przepiękne budownictwo 
Marienszotatu,gdzie wysiedleni z trasy W-Z i 
przodownicy pracy otrzymali czyściutkie, no­
woczesne mieszkanka. Warszawa jest rozle­
gła, Wars'Zawę odbudowują robotnicy i war­
szawscy robotnicy, mieszkający często w bar­
dzo złych warunkach, muszą jak najszybciej 
odczuć poprawe. W tvm celu Rada Państwa 

Wielki procent przeznaczonych dla stolicy fun 
duszów został ju'ż uruchomiony. świadczą o 
tym rozkopane ulice Targówka, przez które 
przebiegnie 13 tys. metrów krytych, głębo­

kich na dwa i pól metra kanałów melioracyj. 
nych. WznO".viooe we wrześniu 1945 roku przez 

prof. dr H. Ulas:i:yna T-wo Miłośników Jęz.. 
J'.loL sprężyście rozwinęło swoją działalność. 
Zorganizowało ono dwadzieścia dwa odczyty, 
'WYJłoszone przez profesorów: Ułaszyna, Stie­
bera, Michalskiego oraz starszych asystentów: 
Gosiewskiej, Dejny, Kudzinowskiego, Snw­
ezyńskiego, i Wyrębskiego. 

W roku akademickim 1948-49 przewidziane 
8ll następujące odczyty profesorów: tnaszy. 

na: „z najnowszej literatury poprawnościo­
wej"_ „Wojna i język". Stiebera: .,O języku 
fraszek mieszczańskich w. XVII". St. asysten­
tów: Gosiewskie}: „o językach osobniczych"­
Dejny: „Polsko-creskie pogranicze językowe", 
Smoczyńskiego: „świat zwierzęcy w semautyce 
naszego języka", „Eufemizmy w jęz. polskim". 

Siedziba Tow. Mił. Jęz. Pol. mieści się przy 
ul. Undleya 3 p. 22, tel. 162.35. Sekretarz 
T·wa urzennie w ~ wtorki 

Do zimy już niedaleko. lecz w interesie kla!jY 
robotniczej ani jedna złotówka nie może po.. 
zostać w kasach przez zJimowe miesiąc€. 

Racjonalne, szybkie li oszęzęd.ne użycie 
przeznaczonych przez Radę Państwa dla ro­
botniczej Warszawy sum, musi jak n~jwiększej 
liczbie robotników stołec;mych Doprawić wa. 
runkli bytu. 
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W przerwJe debat na ONZ 

MIN. MODZELEWSKI I MIN. WYSZYNSKI 
rozmawiają podczas przerwy w debatach Ge­

neralnego Zgromadzenia ONZ w Paryżu. 

Odlot delegacji ZMP do Moskwy 
na qroczystości 30-lecia Konsomołu 

WARSZAWA (PAP.). Dnia 27 b. m. o godL. 
l~,30 odleciała samolotem z lotniska na Ok<:­
cm do Moskwy na uroczystości trzydzij!~to­
lecia Komsomołu - delegacja Związku ~lłu­
dzieży Polskiej w składzie: przewodnicząc:1 
Zarządu Głównego Zl\IIP gen. Janusz Zarzy"­
ki, wiceprzewodnicz1cy Zarządu GlówP.e'-(o 
ZMP Jerzy Morawski oraz sekretarz g<!ll-"­
ralny Zarz. Gł. ZMP - Lucjan Motyka. 

Delegacja wiezie ze sobą plakietę pamiąt­
kową. wykonaną w srebrze przez rzeźbiarza 
Kawalika. 

Plakieta posiada 
Związku Młodzieży 
„Na Trzyclziestolecie 
Młodzieży Pol~kfoj". 

znaki Komsomołu 
Polskiej oraz napis: 
l\:omsomołu - Związek 

Bevin i Marshall konf erujq 
PARYŻ (PAP.). Minister spraw zagranicz­

nych Wielkiej Brytanii Bevin, odbył w śro­
dę rano naradę z ministrem Marshallem. W 
godzinach popołudniowych obaj mężowie sta­
nu konferowali z ministrem Schumanem. 
Jak twierdzą, w czasie tych narad przedy­
skutowana została „kwestia berlińska" w 
świetle ostatnich wypadków w Radzie Bez­
pieczeństwa. 

Str. 3 

!Projekt rezolucji polskiej w sprawie rozbrojen_ia 
· złożony został w podkomisji rozbro~eniowej ONZ 

PARYŻ (PAP.). Delegacja polska złożyła czącą uregulowania redukcji zbrojeń i sił jeń oraz wzmożenia zaufania i poczucia bez­
w dniu 24 paździ~rnika w podkomisji rozbro- wojskowych oraz decyzję, odnoszącą się do pieczeństwa, co jest celem ONZ, 
jeniowej ONZ następujący projekt rezolucji. stworzenia komisji dla spraw zbrojeń typu ZWAŻYWSZY, że należy przystąpić do re-
Dyskusja nad tym projektem odbędzie się w klasycznego, . dukcji zbrojeń i sił wojskowych, 
środę 27 października. ~.WA~Y\\'.SZY, że ~ i.nte;es_ie pokoju.~bc~= ZWAŻYWSZY, że obecna sytuacja wyma-

„Zgromadzenie ogólne wziąwszy pod uwa- w:1hza~J1 lezy uwolm~me swiata .0 <:1 ru c ga szybkiego rozstrzygnięcia tego problemu, 
gę rezolucję Zgromadzenia Ogóln_ ego, doty- p1eczenstwa, wypływaiącego z wysc1gu zbro- ZALECA t ł ł k R d B . ;;;.;;...;:..;.;..:.;;.;.:.;.;:.:..._;;;... _____ ..;:. ..... ...;....;._...;_..:., _____ ...;..;;..____________ s a ym cz on om . a y ezp1e-

1Depesze gratulacyjne 
I z okazji świ(.'a narodowego Czechosłowacji 
I WARSZAWA (P.A~). - Z oka.zji ~r~ypadaj~cego w dniu„ 28. bm. świ~t~ 
I n !rodoV':ego Republ1k1 Czechosłowackie; (roczn,ca proklamaCJl mepodległosc1 

I 
w roku 1918) zostały wysłane do Pragi następujące depesze gratulacyjne: 

„Jego Ekscelencja Pan Klement Gt ttwald, Prezyd~'.it Republiki Czecho-
. słow~kiej, 

Praga. 
Proszę przyjąć z okazji święta narodowego najserdeczniejsze życzenia szczę­

ścia osobistego, jak również pomyślnośd i dalszego rozkwitu dla bratniej 
Republiki Czechosłowackiej. 

(-) B o I e s ł a w Bi€ r u t" • 
„Jęgo Ekscelencja Pan Antoni Zapotccky, Prezes Rady Ministrów. 

Praga. 
W dniu święta narodowego proszę przyJąc, Panie Premi~rze, w imieniu 

mbim i Rządu Rzeczyp-0spolitej serdeczne życzenia. 
• Jestem głęboko przekonany, że wspó!praca na.szych krajów będzie podsta­

wą lepszej przyszło3ci naszych narodów, przyszłości opartej na trwałym, 
sprawiedliwym i demokratycznym pokoju. 

(-) J ó z e f C ~· r a n k i e w i c z " . 

cze1'lstwa podjąć iniciatywę w dziedzinie re­
dukcji zbrojeń przez zmniejszenie o· jedną 
trzecią w ciągu jednego roku wszystkich sił 
lądowych, m _, rskich i powietrznych, jakimi 
rozporządzają, biorąc za podstawę ich siły 
zbrojne i zbrojenia w dniu 1 stycznia 1948 r. 

ZALECA zakazanie broni atomowej jako 
broni agresji, przeznaczonej do masowej za­
głady ludności cywilnej 

POSTANAWIA: 1) stworzyć w ramach Ra­
dy Bezpieczeństwa organ kontroli międzyna­
rodowej dla nadzorowania i kontrolowania 
zastoso'fania środków redukcji zbrojeń i sil 
z tym, ze zgodność głosów wszystkich człon­
ków Rady Bezpieczeństwa nie będzie wYma­
gana dla przyjęcia decyzji organu kontr1;1li 
międzynarodowej w ·sprawie środków wery­
fikacji i inspekcji. 

2) Międzynarodowy organ kontroli powi­
nien otrzymywać oficjalne i wYCzerpujące 
wiadomości na temat zbrojeń i sił zbro)nych 
stałych członków Rady Bezpieczeństwa -
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Związku Radzieckiego, Francji i Chin. 

OSWIADCZA, że rezolucja ta będzie zako-
munikowana Radzie Bezpieczeństwa i 
wszystkim członkom ONZ. c wr 

..,wi~~o narodowe 
Dziś Prezydent Gottwald podpisze 

Czechosłowacii 
PRAGA (PAP.). Uroczystości 30-lecia re­

publiki, rozpoczęły się w dniu 27 b. m. ak­
tem odznaczenia Prezydenta Republiki K. 
Gottwalda na zamku hradczyńskim w Pra­
dze, przez ministra obrony narodowej geo. 
L. Svobodę. 

W dniu wczorajszym odznaczone zostały 3 
pułki czechosłowackie wielkim orderem „Ja­
na Żiżki", za zsłu~i pon ' e~ionP w cz11sie 
l-ej wojny światowej, oraz 6 oddz. wojsko­
wych z 2-ei wojny światowej, które otrzyma 
ły ordery „Białego Lwa". Odznaczonych zosta 
ło szereg wybitnych osobistości krzyżem „In 
Memoriam" oraz 36 członków czechosłowac­
kiego ruchu oporu. W godzinach południo­
wych rozpoczęło s1ę uroczyste posiedzenie 
parlamentu czechosłowackiego, na którym 

ustawę ~ planie pięcioletnim 
uchwalony został 5-letni plan odbudowy go- Do zgromadzonych tłumów przemówi m. in. 
spodarczej republiki. Dziś, w dniu święta premier Zapotocky. 
państwowego Prezydent K. Gottwald podpi- Po odczytaniu rozkazu do armii czechosło­
sze w obecn'Jści członków rząrl" czechoslo- wackiej odbędzie się kilkugodzinna defilada 
wackiego ustawę o planie 5-letnim. I jednostek wojskowych, czechosłowackiej 

Na placu św. Wacława odbędzie się olbrzy- słu~by bczpiC>cze~stwa <?raz milicji ro?otni­
mia manifestacja pracujących, w czasie któ- czeJ.__ Uroczystości zak.onczy koncert F1lhar­
rej chór robotniczy odśpiewa hymn pracy. monu CzechosłowackieJ w Pradze. 

STRAJK WE FRANCJI TRWA 
PARYŻ PAP. - Sytuacja strajkowa w po­

szczególnych zagłębiach przedstawiała się w 
środę następująco: 

Zagłębie północne. 

~IOUJn .1ueąo dot,,.z„,.,.„,,.,.,, 

Liczne oddziały policji i wojska przystąpiły 
w godzinach rannych do akcji represyjnej w 
okolicach Denain i Valenciennes, i mimo opo 
ru strajkujących zajęły kilka kopalń. W ak­
cji represyjnej biorą udział wojska kolonial­
ne. -

Dwa i Jół miliona metrów tkanin ponad plan 
I • • 

oto od~owiedż robotnJkóN PZPB Hr 3 na wezwan!e górników kopalni Zabrze-Wschód 
Dokończenie ze str. 2-ej. 

Apeluję tu do Dyrekcji, aby pomogła nam 
ten plan wykonać, abyśmy nie potrzebo­
wali czekać na niedoprz~d lub przędzę. 
Jak Dyrekcja i majstrzy podciągr.ą się, to 
nic nam nie stanie na przeszkodzie, aby 
zobowiązanie swoje wyko!1ać. Pokażemy 
całej klasie robotr.iczej co potrafią zdzia­
łać włókniarze łódzcy, geyer'owcy. 

Przemawia tow. Kowalski. · 

Nie damy się ubioc 
górnikom 

Przeżywa:ny dziś dzień historyczny. 
Górnicy pierwsi wystąpili, ale my nie da­
my się utiec górnikom. Tow. Przybył po­
wiedział do mnie, że chyba r.ie d.:::my 
rady, bo węgiel twardszy od włókna, a ja 
powiem ,że włókno twardszE: od węgla. 

- Zwracam się do salowych, do maj­
strów, aby pomogli nam, aby ani jedno 
wrzeciono, ani jedno krosnu, ani jEden 
motor nie .stał nam w tym czasie. A my 
damy radę plan wy'.rnnać do 20 listopada 
i de.my radę wykonać ponad plan parę 
milionów metrów, jako nasz podare:: dla 
Kongresu Zjednoczeniowego. 

Mówi tow. Wacho· •ski. 

Pomożemy prządkom 
i tkaczom 

Następuje wymarzona r-rzez n.1s chwila 
zjednoczenia klasy robotniczej. Plan nie­
tylko mc•żemy, musimy go wykonać. Gór­
nicy powiedzieli swo.ie słowo. A my w~ók­
niarze musimy pokazać górnikom, że wy-
konamy plan przed nimi. . 

Na trybunie majster tow. Polakowski. 
- Zobowiqzuję się tu przed zebranvmi, 

że my, majstrowie zabezr:.ieczymy krosna 
i maszyny, dopomożemy prządl:om i 
tkaczom wykonać t·lan przed terminem. 

Przemawia tow. Borecka. 

rozumuję tak, że nam żaden wujaszek z 
Ameryki niczego nie da. że my swój do­
brobyt musimy budować sami własnymi 
ri:;koma. Uczcimy nasze święto robotnicze, 
święto zjednoczenia klasy robotniczej wy­
koneniem planu przed terminem i dodat­
kowymi miliondmi metrów. My, prządki, 

postaramy się, ab~- przędzy tkaczom nie 
zabrakło. 

Po przemówi!?niu tow. Krystery z od­
działu „B", która w imieniu robotników 
tego odd<.~alu zaprrw;ada wykonanie planu 
na dzień 20 listonada, na trybunę wcho­
dzi tow. sz~wczyk. 

Swoje zobowiązania wykonamy 
~ Miło jest nam tu dziś spotkać się na r..a płocha, ani jedna iskierka elektryczno­

naszym zebraniu w Polsce Ludowej, w ści nie pn.cowała na darmo. 
tal\ ważnej chwili, kied,., jednoczy się Jeszcze ch.::ę się tu zwrócić do naszej 
ruch robotniczy. Górnicy zobowiązali się inteligencji w biurach, niech każdy· z nich 
uczcić Kor.gres węglem, a my włókniarze dobrze ołówek w ręku trzyma i w ra­
musimy się zobowiązać uczcie Kongres chunkach przy wypłatach błędów i1ie ro­
metrami tkanin. Sądzę, że możemy wyko- bi. A jeśli idzie 0 nas, majstrów i robot­
r..ać nasz plan wcześniej niż górnicv ::- ko- ników, to my swoje zrobimy. 
palni Zabrze-Wschód. I my, włókniarze, 
dolo . lk' h t . b . Niech żyje rnjusz polsko-radziecki! zymy w„ze ic s aran, a y SWOJe zo-
bowiązania wykonać. N"iech żyje P.olska Ludowa! Niech żyje 

Ja, jakv majster, zobowiązuję się sam, I Związek Radziecki! 
aby od dziś ani jedno wrzeciono, ani jed- Przemawia tow. Lepel. 

~ozszerzajmy ruch współzawodnictwa 
.- Pracuję jaką nrządka JUZ 30 lat, I nictwa, jeszcze więcej powinno być nas 

wiem dobrze j&k t0 było dawniej za l:api- --:- przodowników pracy. Musimy naszą 
talistycznych czasów, jaką biedę miał '-Jczyznę ludową budować własnymi rę­
uczciwy robotnik. Dziś jest nam już le- ~ami, a zbudujemy ją taką, jaką chcemy, 
IJiej. Musimy rozszerzyć ruch współzówo- zeby była. 

Robotnicy PZPB Nr3 dadzą 2,5milionamtr~ 
ponad plan _ 

Dyrektor tow. Radzikowski w imieniu cja zo~Ltła przyjęta. Po r,dśpiewaniu pie­
Dyrekcji z~bowiązuje się dopomóc robot- śni robotniczych Prezydium zosfrw;,3 ,1. 
i)ikom w wykonaniu planu.' Plan roczny chwałę do podpisu. Tłoczno przy ... tole 
?.l.230.000 metrów możemy wyk_pnać i orezydialnym. S.::tki ludzi ski1:Jia <;ię i 
wykonamy do 20 :istopada. Do dnia Fon- formalnie oblega std prezyciialny wal-
5resu p<.winniśmy wykonać ponad plan r.;ząc o honor malez;t"!lia 5ię ·..vśród tych, 
milion metrów, a do końca roku dwa i pół których podpisy znajdą się pod tym Jo-
miliona metróv„ tkanin. riiosłym '1ok11mer.tem. 
Wierzę ,że zobow:a?:ani::t nasze nie po- Zebranie skończyło .5ie. Ale ie>"ZC'lP 

zostaną na papierze Po wyjściu z tej sali ":'~"Za ch~ilę groim:rł~~ :.r.w3.rzyszy .1.rrq­
!)ędziemy walczyć o wykonanie naszych WtaJą powziętą na lebramu .1Ch wałę. 1'.1-

zobowi 1zań. · warzysze z aiektórych oddziałów zapew-
Ktoś z czlouk0w Prezydium odczytuje niają, że swój plan '.vykonają jeszcze 

Czytałam 1vezwanle g~~1?'ikó~. CśV':iad-1 i:..r~jekt uchwały. Zebrani z uw~gą śledz~ ""P'"l 20 lid"~"ri". c: 1 ,hąc z t"'ltmia 7mu 
czam, my, Czerw0 na Łodz. me m'.:·:r:my kazde słowo. Raz po raz brzmią oklaski. z jakim o tym mówi~, n:ożna im uriAr;;cyć, 
OM<•<:t;ii' w tvle .• Ia. iak1. stara orzadka. GłosowaniP. Porinr.·' sie las rak. Rezolu- ŻE: słowa dotrzymają. 

Przedzv tkaczom 
nie zabraknie 

, 

Zagłębie Gard. W krwawych zajściach pod 
Alles, które rozegrały się we wtorek, brała 
udział dywizja piechoty, wspierana przez 20 
czołgów i liczne samochody pancerne. W WY· 
niku salw z pistoletów automatycznych je­
dna osoba została zabita, a 8 odniosło ciężkie 
rany, Wśród rannych znajduje się siostra 
Czerwonego Krzyża. Około 800 osób zostało 
aresztowanych. Mimo zakazu dopuszczania 
dziennikarzy na teren operacji, reporterom 
dzienników „Le Monde" i „Figaro" udało się 
przekroczy:'! kordon policyjny. Stwierdzają 
oni, że zf. strony stra.ikujących nie padł ani 
jeden strzał. · 

. Na znak protestu przeciwko używaniu bro­
m przez policję w !:tarciach z górnikami ro­
botnicy portowi w Marsylii, , metalowcy w 
Rouen i w Clermont Ferrand oraz pracowni­
~y gazo"."'ni i elektrowni w Nimes odbyli w 
srodę kilkugodzinne strajki. 

'.7 czwartek w całym departamencie Gard 
odbędzie się 24-g1dzinny strajk protestacyj­
ny. 

Zagłębie Moselle. 
Sytuacja bez zmian. Siły policyjne i woj­

skowe stacjonują w zagłębiµ. 40 inżynierów 
kopalni Decaseville postanowiło · przyłączyć 
się d_o str'.ljków i przerwało obsługę urządzeń 
bezp1eczenstwa. 

Poprawa na rynku mięsnym 
'!I ARSZA W A PAP. - Realizacja zapowie­

dzianego przez ministra Minca uzdrowienia 
handlu czyni dalsze postępy. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wydało w ostatnich 
dniach ponad 500 przedsiębiorstwom zezwole 
nia na prowadzenie przedsiębiorstw handlu 
żywcem i mięsem. 

W ten sposób zakończona została akcja 
konces.ionowania tego odcinka handlu burto­
weg?· Zezwolenia unormują skup trzody chle 
wneJ, bydła, owiec, kóz itd. dla celów rzeź­
nych oraz handel hurtowy tymi 'l:wierzętaml 
Ja~ równ~eż mięsem i tłuszczami pochouzący­
m1 'I: uboJu. 

S_ciste ustalenie listy przedsiębiorstw upra­
wnionych. do ski.;pu ma na celu usunięcie z 
rynku mięsnego elementów spekulacyjnych, 
a !'Ym samym usprawnien.ie z3opatrzenia. 

W celu zlikwidowania handlu łańcuszko­
·~r~go oraz ró_wnomiern~go wykorzystania po 
i~zy . wszystkich okregow. zezwolenia ogra­
n1czai _ą teren działania skupu do jednego 
~u? kilku powiatów, w zależności od zdolno­
>c1 orzepustowej przedsiebiorstwa. 

f'.rzedsiębiorstwa. które otrzymały zezwo­
lE".ma .. muszą prz~dstawić urzędom wojewódz 
kim l!sty swych pracowników którzy na 
oodsta'".ie _indywidualnych zaświ'adc;zeń ·bedą 
uprawn1em do dokonswani:i zakupu na da~ 
'1.Ym terenie. 





TEATRI" 
Państwowy Teatr ·wojska Polskiego , 

w ŁQdzi, ul. Ja.racm 27. 
Dziś o ~odzinie 19.15 „Igraszki z dia­

f błem". 
• Teatr Ka.mera.Iny Domu żołnierza 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś teatr nieczynny. W najbliższych 

dniach premiera sztuki Terence Rattigana 
„Kadet 'V:i.nslow". 

Ar 29łJ 
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START 
Państwowy Teatr Powszechny 

ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 • lekkoatletow radzieckich w Polsce 
Dumbadze wręcza swój złoty medal Polce Dobr~ańsk;ei 

TEATR .. SYRENA." Tru~th\ 1 ZABRZE (obsł. wł.) - Wczoraj odbyły się w Stawczyk - 11 sek., 5) Gołowkin (ZSRR) 11,1 I 
Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 

Dziś o godz. 19.30 •. PANI PREZESOWA" Zabrzu zawody lekkoatletyczne z udziałem za· sek. 
Teatr Komedii Muzyczmii „LUTNIA" wo~ni~ów radzieckich, start rekordzistów fiwia· W biegu 100 m. kobiet zwyciężyła w pierw· 

Piotrkowska 243 ta. 1 mi.str.zów ZSR_R wywołał na śląsku olbrzy· szym przedbiegu Duchowicz (ZSRR) przed Bli· I 
Dziś 0 godzinie 19.15 „Piękna Helena" mie zamteresowame. Mimo fatalnej pogody i nową. (ZSRR), w drugim Piwowarówna przed 

opera komiczna w 3-ch flktach '5 odsło- ulewne~o deszczu, który przestał padać dopiero Pitrzanką.. 
1 nach) mmr.vka J. Offenbach'l. Udmł bierze n!I' c.hwilę przed. rozpoczęciem zawodów na sta· Klasyfikacja ogólna 1) Duchowicz (ZSRR) 

60 sób Chó bal t tat ś . k' , diome zebrało się około 30.000 widzów. 12,6 sek„ 2) Blinowa (ZSRR) 12,8 eek., 3) Broc \ 
O r., e • S Y Cl, or re">tr:i. . Cały .stadion udekorowany był flagami ZSRR kówna (Polska) 13,2 , 4) Piwowarówna (Pols· 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 i P~lskt o;az transparentami. Zawody rozpoczę· ,kp.) 13,9 sek. I 
Codziennie o g-0dzilriie 19.30 w niedziele ły się defiladą. zawodników, po czym mistrz W rzucie młotem zwyciężył bezkonkurencyj-

ł święta o godzinie 16 i 19.30 znakomita 'ZSRR w skoku o tyczce. Ozolin .wciągnął. ~a ny Kanaki (ZSRR) 53,70 m. \ 
komedia muzvczna R. Stolza pt. ,.Pepina". ~~sztllagę po.lską, a mist.rz Polski w pchmęciu Niespodzianką była porażka Andrejewej z To 
Od dziś świat praey otrzymuje 50 proc. u:J. o~ow;kt f~agę radziecką. czenową. w pchnięciu kulą. 'l'oczenowa osiągnęła 
zniżki tmo ata nyc warunków na zawodach uzys doskonały rezultat 14 16 m. Polka Bregulaka 

.CYRK N 2 Pl Ni dl ł ś kano sze;eg dob;ych ~yników. :i:'odobnie ~ak w ustanowiła rekord ślą;ka WJtnikiem 12,55 m. 
r , • epo eg O ci . Warszawie, Gdansku i Wrocławiu zawodmcy ra . . . 

Nowv atriikcyinv program w dni po- dzieccy za wyjątkiem dwu konkurencji uzyskali . W cza~1e zawodów rekordzistka świata w rzi; 
wszednie godz. 19.30, 'lobots godz. 15.30 , bezapelacyjnie zwycięstwa. Z zawodńików pols· c1~ ~yskie.m Dumbadze wręczyła Polce Dobrzan 
19.30, niedziela godz. 12.00. 15.RO i 19.30: kich najlepiej wypadł Adamczyk, który wygrał s~t?J SWÓJ złoty medal, który. otrzymała za po· 

skok w dal wynikiem 7 26 m bicie rekordu światowego, a mistrz ZSRR w sko 
Jedni FOGą I WIEC.H. W ŁODZI. Wielką niespodziankę' spra~ił również Lipski ku o tyczce Ozolin podarował dwie tyczki mis· 

• z naJpopul~rrueJszych luj.zi. w Pol który pokonał w biegu na 400 m. Bułańczyka'. trzo,wi polski Moronczykowi. 
f~ · ~Ó~arz Mieczysławh F~~ 1h a.u tor I Lipski szedł początkowo na ostatniej pozycji a- Wyniki pozostałych konkurencji przedstawia 
e ie. W umorystyeznyc lee ~- • 1~ w połowie biegu minął Korbana, później De· ją. się następ~ją.co: · . 
stąp1ą ri:zeJ? W sot:><;>:tę 3~ bm. O godzirue msenkę (ZSRR) i wreszcie na samE'j mecie Hu· 800 m. męzczyzn: . 1) Pugaczewsk1 (ZSR_R) 
20 w i:<'lh F1lharmon11. Bilety od 10 - 1a łańczyka. Czas Lipskiego i Ęułańczyka 50 6 sek. 1:59,4 min„ 2) Kuśmirek (Polska) 2:03,2 mm„ 
i od 16. uważil.e należy przy fatalnym stanie l~eżni za b. 3) Wrebliński (Polska) 2:Q4,2 min. 

NINA 
ADRIA - „Podrzutek" 

godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dlii m•"dzieżv 
program na dwa dni 27 - 28 

BALTYK - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. w niedz: 14,30 

d?b~y. W r~ucie dyskiem kobiet z powodu prze Sk,ok w .zwyż kobiet: 1) Geneker (ZSRR) 
mkhwego zimna rezultaty Dumbadze były słab 153,5 cm, 2) Penera (Polska) 142,5 cm, 3) Pan· 
sze ,niż w Warszawie i Wrocławiu. kówna (Polska) 140 cm. 

Bieg 100 m. z powodu złego stanu bieżni roze Rzut dyskiem kobiet: 1) Dumbadzo (ZSRR) 
I g;ano w dwu seriach na czas. Pierwszy przed· 49, 71 m, 2) Toczenowa (ZSRR) 42,11 m, 3) Do 

I bieg wygrał Karakułow przed Kiv.ką, drugi-Sa brzańska (Polska) 35,57 m. 
nadze przed Gołownikinem i Stawczykiem. 3.000 m.: 1) Kazancew (ZSRR) 8:5~ min., 

Ostateczna lclasyfikacjn. hiogu na 100 ro.: 1) !!). Kirlas (Polska) 9:03,7 min., 3) .Turzak (Pol 
Sanadze (ZSRR) 10,8 sek„ 2) Karakułow ska) 9: 08 min. 
(ZSRR) 10,9 sek., 3) Kiszka - 10,9 sek., 4) Skok w dal kobiet: 1) Wasiliewa. (ZSRR) 

Druga. od lewej Czudzina. 

5,37 m, 2) Czudzina (ZSRR) :S,34 m, 3) N<>wa.ko 
wa. (Polska) 5,0~ m: 

Oszczep kobiet: 1) Czndzina. (ZSRR) 44,20 m, 
2) A.nokina (ZSRR) 37,57, 3) Stachowicz (Pols 
ka) 37,17. 

Skok w zwyż męż~zyzn: 1) Ilin~ow (ZSRR) 
190 cm, 2) Dregiewicz (Polska) 174,5 cm, 3) 
Zwoliński (Polska) 171,5 cm. 

film dozwolonv dla młodzieżv. 

B~~~18, 2o~l~b~iJd~~i~rskie" B ez. ·~ o •n en t ar z' q 
fn~ rl~Z't'JO\O"'' illit T"lł0rl7fożv-·. I „ ... 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

~;g:1"tl: f{ ~r rn. 17. 18_ 19• 20. 21• • Jeden .z listów do Redakcii w sprawie boikotu drużynowych mistrzostw lodzi prze.z pięściarzy ŁKS-u 
HEL (dla młodzieży) - „Podrzutek" uchwała plenum zarządu 1„KS-u o wycofaniu du ŁOZB, zresztą. dzięki „polityce" ŁKS. I czyż dziów i zawodników. Wydaje m1 się, że taka 

godz. 16.30. 18.30 ?O '.ł'l. w .,.,;edz. 14,30 swych pięściarzy z toczących się drużyno· działacze z ŁKS nie widzieli krzywdzl!cych orze droga byłaby o wiele właściwsżą aniżeli de-
h'tn'OITT'tl.m na dwa dni 27 - 28 wych mistrzostw okręgowych nie przestaje :jesz czeń sędzi6'1! na przestrzeni kilku lat i me czy ruonstracyjne wycofywanie drużyny .r; lnis· 
PO ONIJ\! ...._ ,,As wywiadu" cze interesowa~ opinii sportowej Lodzi i wywo· tali w prasie sportowej krytycznych o tym u· trzostw. 

g-odz. 17, 19, 21, w niedz. 115 luje coraz większe oburzenie na stosunki panu· wag. Krzywdzone kluby, które nie chorowały Kluby sportowe w dzisiejszym ustroju - to 
film d·Jz.volony dla młodzieżv jlj.ce w tym zułużonym ską.diną.d dla sportu łód>: na „wielxopaństwo w łódzkim sporcie" ograni wychowanie fizyczne dla człowieka. pracy, pod· 
program na dwa dni 27 _ 28 kiego klubie. Do Redakcji naszej napływa sza· czały się do protestów- we władzach zwią.zko· niesienie jego tężyzny fizycznej, hart ducha i 

PRZEDWIOANIE _ ,.Kła.tka ełowicza" reg' listów zawierających liczne wypowiedzi w wych i wykazały więcej zdyscyplinowania a z ciała i nauka. o Polsce Współczesnej a nie ~e-
,l?odz. 18, 20, W Piedz. 16 tej sprawie. Oto jeden z nich, który zamieszcz11 rozgrywek żaden z klubów się nie wycofał dynie wyczyny sportowe na boisku czy na. rm· 
film dozwolony dla młodzi.efy my bez komentarzy - gdyż są one naszym zda· Z.KS jako mistrz Polski powinien wykazywae gu. 

ROBOTl\TJK _ „Przeczucie" niem zbyteczne. więcej równowagi, tymbardziej, że ni&k.tóny it.ódzki Klub Sportowy, jako jeden s najstar· 
d 16 30 18 30 20 31) • d 1~ 30 • • • działa.cze dali bardzo duże wkłady w organiza- szych klubów łódzkich, wg mnie, powinien zna-

J!O z. · · ·• · ·• '" „,e z. 'J:. • Łódi, dnia. 27 pafdziernika 1948 r. cJ·ę sportu łódzkiego. + leM się w J·ednym szeregu z młodszymi· kluba.· 
film dozwolonv dla młodzietv 

REKOR 
, ....f., Do Z.KS ma niewątpliwie duże zasługi sportowe. mi, by wspólnie budowa.6 sport ludowy. A. b~ 

D - „Ulica złoczynców' Redaktora Sportowego „Głoau Robotniczego" Jego działalnoM - to pre.wie historia. sportu dzie to możliwe, wówczas, kiedy ze swych 11ze· 
godz. 18.30, 20.30, W niedz. 16,30 • w miejscu łódzkiego. Ale jeżeli zważymy, że w gronie regów pozbędzie się ludzi, którzy nie mogą. po-
fiJm niedozwolony dla młodzieży Proszę o zamieszrzenie na łamach „Głosu' • ŁKS znajdują. się działacze, którzy. pracę swoją godzić się z dzisiejszym stanem rzeczy, wzdy-

MUZA - ,,VITyspa bezimienna" . mych 'Spostrzeżeń w związku z wycofaniem dru- opieraj11: na. treści i strukturze przedwojenneJ chając do bezpowrotnych czasów sportu dla spor 
godz. 18, 20 W niedz. 16 I żyn Z.KS z mistrzostw bokserskich. i do uszu ich nie dochodzi dzisiejsza rzeczywi tu. Z. Kdmierczak. 
film dozwolO'lly dla młodzieży Uzasadnienie do Uchwały Zarządu LKS w stośe, która odrzuca zdecydowanie „politykę 

ROMA - „Tajemnica wywiadu" przedmiocie wycofania druż;rny bokserskiej z możnych i zasłużonych", a traktuje wszystkich 
podz. :18 i 20, w niP"IZ. 16 mistrzostw okręgowych, musi wywołać w kat jednakowo, to jednomyślna uchwała Z.KS niko· 
film niedoo:wolony dla młodzieży dym, kto śledził życie ~{lortowe naszego m'asta, go zdziwić nie m9że. 

STYLOWY - .. Na morskim szlaku" zdziwienie. Z.KS w motywach swoich mówi o Sport w Polsce ·trzeba uzdrowić. Wzorem 
podz. 16.30. 18 30 20.:łO w niedz. 14.30. rzekomym nierownym starcie, o krzywdzących śląska należałoby i w Łodzi przeprowadzić pe· 
filT'l dozvr"lony dlii m>ria'>:ie?:v· węrdyktach sędziowsk!ch w stosunku do LKS wnlj. czystkę. Dokonać tego mogłoby pewne cia· 

SWIT - .,Pil'tnastoletni kapitan" no i... o niewłaściwym stosunku władz bokser· ło składające się z przedstawicieli partii poli· 
g-odz. 18. 20. w niedz. 16 skich do LKS. tycznych, klubów związków zawodowych, orga-
film i1n;i;wr'1rinv dlA mł~-1...;~V Chciałbym zapytać, czy lista sędziów innn. by nizacji młodzieżowej, Gwardii i Wojewódzkiego 

TECZA _ .• 1-go ma~a 1948 roku ...,. Mos- ła w roku 1!146, 1947 od listy sędziów bokser· Urzędu Kultury Fizycznej. Przedstawicielstwo 
kwie" •. .. BiPlornś w 1:.8ńr.u i pieśni" skich z roku 1948. Odpowiedi będzie zdecydowa \ taki'e mogłoby się za.jąć usunięciem szkodników 
godz. 17, 19, 21, W niedz. 15 nie przeczą.ca. Zmienił się jedynie skład Zarzą.· sportowych .z pośród działaczy sportowych, sę· 

film tiozwnlonv tila młodrie:!;y 

TATRY .. Aktorka" 
pridz. 17. Hl. 21, w niPd7. . 15 
film dozwolony od lat 12 

WISŁA - .. N"'.r?:<>czona z Turl~menii" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dh '11ł0dzi<>żv dozwolonv 

WŁól{NJ AR7.--.Przvgod11. n" wakarh"h" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

WOLNOSC - ,.As wywiadu" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla rnłociziPt -.· 
program na dwa dni 27 - 28 

ZACHĘ:TA - „Ostatni Mohlka.ni!! 
godz. 18.30. 20.30. w ni<>d":. 1fUlO 
film dozwolony dla młodzieży 
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· Uwaga „dzicy" piłkarze! 

Dzisiaj generalny trening 
przed sobotnim meozem z reprezentaci q juniorów ŁOZPN 

W sobotę na boisku ŁKS-u ma odbyć się boisku ZKS „Włókniarz'' we wczartek dn. 28 
mecz pomiędzy reprezentacją. juniorów LOZPN-u bm. o godz. 15-ej. 
a reprezentacją drużyn dzikich, których turniej Stawić się mają. następują.cy piłkarze: Koby-
odbył się niedawno na boisku „Włókniarza''. w związku z tym meczem, Wydział Sportowy ciel, Rybicki, Szymczak, LaskOWBki, Kazimier-
Zw. Zaw. Włókniarzy wzywa wszystkich niżej kowski Marian, KaziJnierkowski Janusz, Ma.­
wymienionych piłkarzy, do stawiennictwa na łek, Kasperski, DutkieWicz, i Garysil5.ski. 

Przed ,..eczent Craco.-ia•ll'isla 

Niedzielne „derby'' Krakowa 
zadecydować mogq o mistrzostwie 

KRAKOW (obsł. wł.) Najbliższy mecz ligo· 
wy „Cracovia" - Wisła", który może prze­
sądzie sprawę tytułu mistrzowskiego wywołał 
w Krakowie niezwykłe za.interesowanie. 

· W ciągu 42 lat i<itnienia, jedenastki piłkarskie 
najstarszych klubów Polski „Cracovii i „Wisły'' 
rozegrały ze sobą. 91 spotkań mistrzowsktch i to 
warzyskich. „Cracovia" wygrała 37 razy, „Wi· 
sła'' - 35 razy, a 19 meczów dało wynik remi 
sowy. Bilans bramkowy jesj; korzystny dla „Wi 

sły" i wyraża się cyframi 150:140. W zawodach 
o mistrzostwo·Ligi, oba kluby grały ze sobą na 
przestrzeni lat 1928-1948 23 razy. „Cracovia" 
wygra.la 10 meczów, „Wisła" - 81 a 5 zakoń­
czyło się wynikiem remisowym. 

„Cracovia" była mistrzem Ligi w latach: 
1930, 1932 i 1937 - „ Wisła" w 1927 i 1928, je· 
dnak ogólnie lepszą lokatę, gdyż nigdv nie ze­
szła niżej 6-go miejsca, natomiast ,,:!racovia'' 
zajmowała 9-tą. i 10-tą. 

UWAGA! 

Prenumeratorzy Nowych Dróg z terenu m. Łodzi i woj. łódzkiego pro­
szeni są reklamacji i wpłat dotyczących prenumeraty Nowych Dróg nie 
kierovvać pod adresem Administracji Nowych Dróg, Warszawa Smolna 12 
tylko R. S. W, „Prasa" Kolportaż, Łódź ul. ~wirki 17, tel. 212-04, konto 
PKO VII-1331. 

WYDZ. KOLPORTAŻU. R.S.W. „PRASA" 
W ŁODZL 

W sobotę i niedzielę 
dokończenie turnieju 

o puchar Załęskiego 
Dokończenie turnieju piłki siatkowej syste· 

mem trójkowym o puchar im. śp. Władysława 
Załęskiego odbędzie się w Sali Polskiej YMCA. · 
Półfinał: w sobotę, dn. 30.10.48 o ~odz. 18.il\I. 
Finał: w· niedzielę, 31.10.48, o godz. 17.00 
Do półiinału zakwalifikowały się następują.ce 

drużyny: 
I Grupa: .A.ZS I, II, IV, KS Pocztowiec, TU1' 

I, II. 
Il Grupa: I Gimn. Miejskie I, RKS I, II 20-ta 

Drużyna Harcerska, ŁKS II, Ill. 

LKS - Zjednoczeni 
grają w szczypiorniaka 

W najbliższą niedzielę, dn. 31.10. o godz. 11-ej · 
na stadionie ŁKS-u odbędą się zawody szczy· 
pioruiaka męskiego o mistrzostwo Ligi na rok 
1948-49, między drużynami Zjednoczeni (Byd· 
goszcz) - ŁKS. 

Co nstvszymy przez ratho 
11.40 Audycja dla przedszkoli. 11.50 Mu­

zyka. 1157 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Wia­
domości południowe. 12.20 Popularna czeska 
muzyka symfonic'zna. 12.45 (Ł) „Kiszonki w 
żywieniu drobiu. 12.55 Przerwa. 14.30 (Ł) Z 
prasy. 14.;35 (Ł) „Muzyka i muzycy radziec­
cy" (płyty). 14.55 (Ł) Komunikaty. 15.00 (Ł) 
Pieśni kompozytorów radzieckich. 15.20 (Ł) 
Audycja z okazji „Dnia Konia". 15.30 Audy­
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 Muzy­
ka lekka. 16.00 Dziennik. 16.30 „Swięto Na­
rodowe Czechosłowacji". 16.50 Muzyka cze­
ska. 17.30 Pieśni kompozytorów radzieckich. 
17.45 Poradnik językowy. 18.00 „Dla każdego 
coś miłego". W przerwie ok. godz. 18.50 
Wszechnica Radiowa. 19.30 (Ł) Audycja mło­
dzieżowa. 19.40 (Ł) Muzyka z płyt. 20.00 Po­
emat symfoniczny „Moja Ojczyzna" F. Sme­
tany. Trans. z Pragi czeskiej. 20.50 Dzien­
nik. 21.20 „Krawędź" - słuchowisko wg po­
wieści W. Rzezacza. 22.20 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzy~a ta­
neczna. 23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł} 
Koncert życzeń (cz. II), 23.43 (Ł) Omów. pro­
gramu lok. na jutro. 23.45 (Ł) Koncert ży­
czeń (cz. III). 0.55 (Ł.) Zakończenie audycji I 
Hvmn. 
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